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P r z e s t a n ie  e k o n o m ic z n e  w Królestwie P olskiem ,
Już  nieraz dochodziły nas głosy o tem, 

jak  szkodli wie oddziaływa obecna wojna na 
stosunki zarobkowe w okręgach przemysłowych 
Królestwa polskiego. Obecnie opinię swą w y­
powiedział o tej sprawie konsul angielski w 
Waiazuwie, w sprawozdaniu urzędowem, jakie 
wypracował dla swego rządu. Zaznacza on 
przeaewszydtkiem, że wybuch wojny był óem 
bardziej ciężkim ciosem dla wszystkich gałęzi 
przemysłu, iż przemysł w Królestwie Polskiem 
niedawno, bo mniej więeęi przea czterema laty  
przebył poważne przesilenie i wujne- nastąpiła 
właśnie w chwili, kiedy z przesilenia tego sto­
pniowo się podnosił.

„Naturalnym  skutkiem  wybuchu wojny— 
czytamy dalej w spra wozdaniu ko n su la— było 
ogólne ograniczenie kredytu, ponieważ obawia­
no się, że wiele firm drugorzędnych skorzysta 
z przesilenia, wywołanego wojną, i zawiesi 
w ypła+y. W  całym kraju więc panuje wielki 
brak zaufania, i dlatego większa część iabry  
kantów woli ograniczyć na razie produkcyę, 
albo ją zupełnie wstrzymać i czekać na dal­
szy rozwój stosunków. Ograniczenie nrodukcyi 
jest znaczne, ale mimo to z braku odbytu ma­
gazyny zapełniają s:>.ę i panrje  obawa, że wiele 
firm nie wytrzym a przesileń i. Dość wiele fa­
bryk  j«sc czynnych tylko przecz cztery albo 
przez pięć dni na tydzień, i z tego powodu 
znaczną dozbę robotników oddalono. ODliczają, 
że w samym okręgu łódzkim 40.000 robotni­
ków jest pozbawionych pracy. Zarządy miast, 
towarzystwa dobroczynności i osobj pryw atne 
w ydają na wielką skalę obiady bezpłatne, 
i istnieje zamiar wdrożenia różnych robót pu­
blicznych, aby dostarczy 6 zatrudnienia robotni­
kom, ale na razie panuje wielka nędza. "Wa­
gony, kursujące na łódzkiej kc.ei fabrycznej, 
zawierają tylko połowę owej ilości towarów, 
jaką ekspeJyowano w tych samycn miesiącach 
zeszłego roku.

.Panuje tu przekonanie, że dopóki potrwa 
wojna, stosunki handlowe i komunikacyjne nie 
polepszą Jię i że wiele firm niezbyt silnych u- 
padnie, ale za to natychm iast po zakończeniu 
wojny nastanie ogromne ożywienie handlu i ' 
przemysłu. Rosyume wydają w Syberyi wiel­
kie sumy na armię, > to może doprowadzić pó­
źniej do wytworzenia się znacznego handlu z 
tym  krajem. Ponieważ kolej syberyjska jest 
Ba ęta głównie transportam i wojskowemi, więc 
obecnie handel z Syberyą jest niewielki, bo 
towaru ie można wysyłać. Ale właśnie teraz 
zapotrzebowanie w Syberyi jes t znaczne i 
trzeba będzie prędzej czy później uzupełnić 
z a p a s y R y n e k  syberyjski rozwija się z wielką 
szybkością a wielu sądzi, że ten rozwój będzie 
jeszcze przyśpieszony w następstwie wojny. 
Powszeohnie panuje przekonanie, że firmy, 
które w ytrzym ają przesilenie teraźniejsze, będą 
musiały po zawarciu pokoju rozszerzyć swe 
■ a bryk i aby uczynić zadość wielkiemu popy­
towi, który wtedy niew ątphw ia nastąpi. P rzy­
pominają w tej m irrze podniesienie się handlu 
i przemysłu podczas wojny rosyjoko-tureckiej i 
spodziewają się napewne, że tak. sam będzie 
skutek wojny teraźniejszej.

„Firm y angielskie — powiada konsul — 
powinny być zawczasu przygotowane na pole­
pszenie się sytuaeyi i trzym ać się w pogotowiu, 
aby mogły otrzymać odpowiedni udział w za­
mówieniach na maszyny, urządzenia warstato- 
we, chemikalia, wełny itd. "Wielkie sumy, w y­
dawane obecnie na wojnę, pozostają prawie 
zupełnie w R osyi; za granicę odpływa stosun­
kowo mew ele pien"ędzy.

.Zupełnie inaczej, niż na przemysł — pi­
sze dalej konsul angielski — oddziaływa wojna 
na rolnictwo, zwłaszcza w kraju Północno - Z a­
chodnim. Ponieważ w Królestwie Polskiem i 
w Krajfi Północno-Zachodnim nie zawezwano 

cnj w pod bron, wojna ni° wpłynęła na ży­
cie chłopa i na liczbę su pracujących na roli.

.  joczywistą przyczyną zastoju w prze­
myśle i handlu jest brak kredytu. Między in ­
nymi ucierpieli także garbarze warszawscy

pi zez bankructwo pewnego wielJrego handla­
rza skórami w W arszawie. Zmniejszył się przez 
to popyt na skóry garbowane, a następstwem 
tego było ograniczenie urodukcyi. Inną prze­
szkodą w handlu są wyjokic ceny skór suro­
wych, chociaż w gruncie rzeczy i tu  brak kre­
dytu l zaufania odgrywa główną rolę W chwili 
wybuchu wojny fabryki sukna w Białymstoku 
spodziewały się znacznego powiększenia pro- 
dukey ze względu na potrzeby armii, ale na­
dzieje te  nie ziściły s ię ; przeciwnie popyt a 
tem samem prouukeya zmniejszyły się. W  po- 
początkach wojny powstrzymano wszystkie ro­
boty kolejowe, obeonie m inister koiei żela 
znych rozkazał rozpoczęcie budowy niektórych 
nowych linii.

„Oczekują powszechnie, że po wejnie rząd 
przedsięwoźmie jakieś środki dla ożywienia 
przemysłu i rolnictwa."

Powyższe sprawozdanie konsula angiel­
skiego stwierdza zatem, że przemysł w Króle­
stwie polskiem przebywa teraz ciężki peiyod 
wyczekiwania, który dla firm słabszych inoże 
się stać zabójczym. Ale nie wspomina on przy- 
tem o jednej rzeczy, która to przesilenie czyni 
dla przemysłu jeszcze ogromnie oięższem, mia­
nowicie o nagłym wzrośoie fiskalizmu. Osoby 
fachowe w Królestwie polskiem zwracają uwa­
gę, że z dniem 1 stycznia r. b. wprowadzono 
tam takie zmiany w opodatkowaniu przedsię­
biorstw przemysłowych, Iż ciężar podatkowy 
wprost je  przygniata.

I  tak, z początkiem bieżącego roku wpro­
wadzono nową ustawę, zwiększającą ? rozszerza 
jącą odpowiedzialność przemysłowców za wy­
padki fabryozne z robotnikami. Pewna fabryka, 
która dotychczas opłaoała za ubezpieczenie pra­
cujących 417 rub. 77 kop., obecnie płacić ma 
około 3000 rub. Ratunku od tego nowego cięża­
ru szukać chciaro w tworzeniu towarzystw u- 
bezpieczających, na wzajemności opartych. Trzy 
jednak projekty statutu tfk ioh  towarzystw, 
przedstawione do zatwierdzenia nie uzyskały 
aprobaty władz, a istniejące towarzystwa ubez- 
pn czoń, korzystając z tego, porozumiały się i 
podwyższyły ta; j ubezpieczeniową, która obe­
cnie wynosi około 10% od . w ypłat roboczych.

Dalej podniesiono powtórnie od r. 1900 
teryfę miejskich ubezj ^eczeń od ognia dla nie­
ruchomości fabrycznych. Tu znowu przykład 
liczbowy najlepiej rzecz objaśni. Fabryka, która 
do r. 1900 płaciła ubezpieczenia ugmowego 154 
rnb., miała w tymże 1900 r. podwyższoną pre 
mię do 54U rub. 32 kop., i w tej wysokoścoi 
opłacała je  do r. 1903 włącznie. Na r. 1904 
opłata ubezpieczenia mie jskiego dla nie, yynosi 
737 rub. 54 kcp.

Dalej jeszcze wprowadzono w roku bieżą­
cym zamiast , podymnego11, nowy podatek od 
nieruchomości, który dla zakładów przemysło­
wych wypadł nadzwyczaj ciężko, Podwyższenie 
wynosi śreanio 265% na korzyść skarbu. F a ­
bryka, która w r. 1903 z dwóch n.jruohomości 
opłacała razem 1448 rub. 1 kop. „poaymnego“ , 
obeonie za r. 1904 płacić ma z tychże samych 
posesyj 7195 rub. 90 kop.

Dodatek na rzecz miasta 33 procent od 
ozęści lub 18 procent od całości „podymnego" 
zamieniono na opłatę, wynoszącą 25 procent od 
nowage podatku. Taż sama więc faoryka, która 
tego podatku na rzecz miasta płaciła w r. z. 
268 rub. 15 kop., ma go sobie wyznaczony na 
r. 1904 w sumie 1798 rub. 98 kop

O innych podatkach, jako t o . państwo­
wym przemysłowym od kapitałów i prze 
mysłowym od dochodów, oraz o wielu in­
nych, nie mówimy, ponieważ pozostały one 
niezmienione lub też zmiany w nich poczynio­
ne, jak  n. p. w podatku szpitalnym, przedsta­
wiają baidzo nieznaczny tylko procent ogólnej 
sumy opodatkowania.

Na tem jednak /eszoze nie konuc. Pozo­
staje jeszcze sam sposób wykonania, czyli in- 
terpretaoya prawa i instrukcyi przez urzędy 
pon rtkowe. Szacowanie dochodów z zakładów 
przemysłowych, przyjęły urzędy podatkowe od 
zarządu miejjkiego, z całym materyałem, jaki 
magistratowi do tego służył. Stosując przy tem 
obliczeniu instrukcyę według swojego rozumie­

nia, przyjmowały do szaounku nietyl&o nieru- 
ohomośś jako lokal, jak  sie to dawniej p rak ty ­
kowało, lecz łącznie z maszynami i całem urzą­
dzeniem wewnętrznem, z wartością spekulacyj­
ną placu itp. W  ten sposób, wartość snaounko 
wą niei uchomości kilkakrotnie powiększano.

Jako  przykład przytaczamy, te  taż sama 
fabryka, o której wyżej wspominamy, płaciła 
ze swoich dwóch nieruchomości podatku sza 
oui-bowego w 1903 r. 1072 rub. 60 kop., gdy 
tymczasem na r. 1904 ma go oznaczony w su­
mie 566o rub. 40 kop.

'/ owej interpretacyi wynika przytem  ta 
anomalia, że fabryka mieszcząca się w lokalu 
w ynejętjm  postawiona jest w warunkaoh po- 
myślnniejszych, t a  fabryka posiadająca wła­
sną nieruchomość.

Jeszcze w innym punkcie okazam się samo­
wolne postępowanie urzędów podatkowych. Oto 
m agistrat nie posiadał żadnycł danych o do- 
chc dach foutto od nieruchomości iabrycznyuh, 
miał tylko wykaz czrystsgo dochodu i to nie od 
nieruchomości samych, lecz od nieruohomości 
łącznie z placami i ze wszyslkiemi urządzenia­
mi, jakie się w mernohomości znajdują. Z tru ­
dności tej >;rząd podatkowy m. ejski wyszedł 
w ten  sposób, że do dochodu czystego dodał 
koszta admiristrp,cyjue, sądowe, rem ont i t. p., 
czyli razem dodał o. ;om dwóch trzecich części 
tego dochodu czystego. Otrzymaną sumę uważa 
za dochód ryczałtowy i od tak obliczonego do­
chodu liozy podatek szacunkowy. W ten spo­
sób w obliczenie wonodzą różne wyżej wspo­
mni -ne dodatki, co j uż wprost sprzeciwia śię 
wyraźnemu brzmieniu ustawy.

Nadzwyczaj silne przykręcenie śruby po­
datkowej nie tylko zagraża istnieniu przemy- 
mysłu, ale w lal&zem następstwie przynieść 
musi dotkliwą szkodę całej ludności. Ogólny za 
stój ekonomiczny, brak preoy, emigracya prze­
mysłowców, zubożenie całego kraju, oto groine 
widma, które wywołują przed oczami ekonomi­
stów obecne trudne stosunki, w jakich znajduje 
się nasza ludność w Króletcwie polskiem.

Korespondencje.
Wiedeń, 16 września.

(.Nieewołanie sejmów tyrolskiego i trye°teńskiego.— 
Obdłużenie własności włościańskiej w Austryi — 

Csułostkuwość sędziów przysięgłych).
(y.) 1 Ogłoszony przed kilku dniami patent 

cesarski, zwołuj ąoy sejmy krajowe, nie wspo­
mina, kiedy odbędz.e się sesya sejmów tyrol­
skiego i tryestońskiego. Zdaje się, że one wca­
le nie będą zwołane w ty n  roku, gdyż stosun­
ki zarówno w Tyrolu j ik  i w Tryeście są obe­
cnie tak  zaognione, iż nie ma najmniejszych 
w id o k ó r, aby sejmy tamtejsze mogły spokoj­
nie obradować. W  Tyrolu pogłębił się jeszcze 
bardziej antagonizm między Niemcami a "Wło­
chami z powodu kwesty i włosHoh wykładów 
nniwersvteckicli, i jeż tli kiedy, to właśnie te ­
raz nie ma chwilowo najmniejszej nadziei, aby 
dali się skłonić włosoy posłowie do zaprzesta­
nia obstrukoyi w sejmie ; w Tryeście zaś musi 
być pi arwej ukończone śledztwo sądowe w spra­
wie znanej afery z bombami, znalezioneini 
w lokalu włoskiego Towarzystwa gimnaafcyozne- 
go i całej propagandy irredentystycznej, w któ- 
rej w ybitny udział brali iunkoyonaryusze tam ­
tejszego m agistratu, będąoego iak wiadomo or- 
gcuem wykonawczym Sejmu, gdyż reprezenta- 
cya miejska Tryestu jest zarazem '"ego sejmem.

W śród wielu kwestyi, jekiemi zajmuje się 
tegoroczny kongres prawników niemieokich, na 
bardzo baczną uwagę zasługuje kwesiya nad­
miernego obdłużenia w łasność chłopskiej w A u­
stryi. W edle dat dostarczonych przez o. k. cen­
tra lną komisyę statystyczną, obdłuienie hipo 
tek włościańskioh w Austryi wzrasta w tempie 
istotnie zatrważającem. I  tak  w roku 1868 cię­
żyły na gruntaoh włościańskich długi hiriote- 
czne w sumie 2.447 milionów koron, a w 25 
lat później, t. j. w r. 1892 wzrosło to obdłuźe- 
nie do suipy 3.796 milionów, a zatem powię­
kszało się corocznie przeciętnie c 53,900.000 
koron. W  następnem zaś siedmioleciu od 1892 
do I89y z niewyjaśnionych powodów, tempo,

w jaKiem rosło zaułuzenie własności chłopskiej, 
ogromnie się zwiększyło, bo przeciętnie przy­
bywało co roku 111,700.000 kuron nowych dłu­
gów, tak, że z końcen roku 1899, mężyła na 
hipotekach włościańskich ogólne suma długów 
cztery m iliardy 588 m lionów koron. Dziś jest 
ona niewątpliwie jeszcze o jaki nunard  wię­
ksza, ale dokładnych dat statystycznych nie 
m&m} jeszoze do dyspozycyi.

Bądź oo bądź te r  stan hipotek włościań­
ski oh był, jak  to na kongretie zgodnie stw ier­
dzono, objawem oaidzo zatrważającym , i dlate­
go rząd i ciała ustawodawcze powinny pomy­
śleć nad przeciwdziałaniem tem u zgubnemu 
oljawowi. Bo i to trzeba zważyć, że niestety 
w parze z wzrostem obdłużenia gospodarstw 
chłopskich nie idzie wcale poai”"esienie się ich 
rentow ności; bardzo wielu włościan zaciąga- 
długi hipoteczne na swe bieżące potrzeby,

Erzez co stają się oni stopniowo najemnym, ro- 
o+nikami swych wierzycieli na swoim własnym 

zagonie, odzibdziczonym po ojcach. Za iągnię- 
cie pożyozek hipotecznych przez włościan ma 
raeyę tylko wtedy, gdy potrzebują on: pienię­
dzy albo na zakupno gruntu, albo na ulepsze­
nie swych gospodarstw, — inne potrzeby po- 
r n u  on’" zaspokajać krótkoterm inowym  kre­
dytem osobistym.

Lekarstw a na ię chorobę społeczną nie 
podał kongres niem ieckich prawników, poru­
szono tylko w debacie potrzebę jakiegoś ogra­
niczenia swobody dzielenia gruntów chłopskich, 
tudzież potrzebę przemiany wszystkich wierzy­
telności, zahipotekowanych na gospodaistwach 
włościańskich, po za granioą, do której udziela 
ją  pożyczek uczciwe instytucye bankowe, na 
długi anuitetowe, spłacalne w ciągu la t 60 i 
niewypowiedzialne, t. z. że wierzyciel me mp, 
prawa domagać się woześuiej&zego ich zwrota.

"W ciągu ostatnich dni kilkunastu zda­
rzyły się w sądzie tutejszym  aż cztery 
wypadki uwolnienia defraudantów przez sę­
dziów przysięgłych, pomimo, że defraudan­
ci ci przyznali się do w’’uy. W czoraj np. 
sądzono 2I-letnlego praktykanta  urzędu po­
cztowego w ITeunkirohen Jana  Schneidra, 
który sprzeniewierzył z pieniędzy pooztowych 
3umę 296 koron, a na całe usprawiodbwirnie 
swoje podać mógł tylko to, że miał pen sji 
miesięcznej tylko 72 koron. Świadkowie je­
dnak zeznali, że ustawicznie przebywał w ka­
wiarniach i nieraz do późnej nooy gryw ał w 
karty lub w bilard Mimo to żal się zrobiło 
przysięgłym młodego chłopca, i na zadane im 
pytan ie: .czy y ia ie n  jest Schneider, że przy­
właszczył sobie pieniądze urzędowe i t. d.“ — 
odpowiedziel jednogłośnie „winien — ale nie 
miał żadnego złego zamiaru". Ponieważ taki 
werdykt wydał się przewodniczącemu nom en 
sem, gdyż przecie zły zunrar tkw i ta  w  sa- 
mj’m czynie, przeto’ na mocy uchwały trybu­
nału polecił sędziom przysięgłym jeszcze raz 
zastanowić się i wydaó nowy w erdykt. Tym 
razem odpowiedziało siedmiu przysięgłych „wi­
nien", a pięoiu „m ew inien1*, ponieważ zaś do 
zasądzenia potrzeba przynajmniej ośmiu gło­
sów potęDie jącyeh, przeto musie no uwolnić 
młodego defraudanta. "Werdykt ten wywołał 
przykre wrażenie iako okjaw chorobliwej czu- 
łostkowości, którą tie ru ie  się częste ława przy­
sięgłych.

JNasz budżet na r. 1905.
W ydrukowany już preliminarz budżetu 

krajowego na rok przyszły wykazuje znaczny 
wzrost wj datków prawie we wszystkich rub ry ­
kach Oczywiście najbardziej się zwięaszą w y­
datki ua szi iły z powodu pow'ększenia płac 
nauczycielskich i powstania nowyoh szkół. Ten 
wydatek odrazu wzrośnie o «84.584 koron i 
wyni isie ogółem 10 milionów 454 tysiące 376 
koron.

W zrosn^ :ez w ydatki na oprocentowanie 
i umorzenie długów krajowyoh, ponieważ trze­
bi było wstawi w prelim inarz na rok 1905 
p.erwsze ra ty  am ortyzacyjne od pożyczek, u- 
chwalonych przez ostatni Sejm, a zaciągnię­
tych  w bieżącym roku na złagpdzeme skutków

powodzi zeszłorocznej, na rozszerzenie zakładu 
kuiparkowsK ego, na regulacyę rzez i zoszta 
ewakuacyi. Wawelu. Pożyczka na zapomogi z 
powodu klęski elementarnej wynosi 850 tysięcy 
koron. Tę kwotę, podobnie jak  1,194.000 koron 
na rozszerzenie zakładu kulparkowskibgo, po­
krył W ydział krajowy pożyczką w 4%  obliga- 
cyach komunalnych Banku krajowego, a 882 
tysięcy koron na koszta ewakuacyi W awelu 
dostarczyła Wydziałowi krajowemu pożyczka 
czteroprccentowa zaciągnięta z funduszów, zo­
stających w jego własnym zarządzie. W reszcie 
pozosteje jeszsze do zaciągnięcia 16C.OOO kor 
jako pierwsza ra ta  z s.edmiu milionów koron 
przeznaczonych jako dudateŁ kraju do kosztów 
regulacyi rzek, przeprowadzone I przez państwo. 
Zwyżka z ty tu łu  umorzenia pożyczek wynosi 
174 tysiące koron.

W ydatki zdrowotne i koszta leczenia w y­
kazują wzrost o przeszło 30C.000 aoron; także 
wzrosły wydatki komunikacyjne, melioracyjne 
i na szkoły rolnicze. Ogólna zwyżka w ydat­
ków przedstawia kwotę 1,666.000 kor., zmuiej' 
sza je  W ydział krajowy o 464.000 koron przez 
projekt zaciągnięcia pożyczki 6 i pół miliona 
koron na system atyczną regulacyę rząk kar­
packich, który  to w ydatek uważa W ydział 
k ra ’a wy za inwesfyoyjny — jest w cc znania, 
że nie musi byc pokrywany z dochodów sta­
łych, corocznie się powtarzających. Pożyczka 
ma być zaoiągana w miarę rzeczywistej po­
trzeby, którą na rok 1905 W ydział krajowy o- 
kreśla wspomnianą kwotą 464.000 kor. (przy 
uwzględnieniu półrocznego oprocentowania i czę­
ściowego zwrotu tej pożyczki).

N a dalsze pogorszenie się finansów krajo­
wych w roku 1906 wpływa zmniejszenie się 
doohodow w porównaniu z rokiem bieżącym. 
W preliminarzu na rok 19U4 uwzględniono 
przewyźk.ę z zamknięcia rachunków za r. 1902 
w kwocie 882.000 koron. Zamknięcie raohun- 
ków za r. 1905 kończj się przewyżką tylko 
128.00C, z czego wynika pogorszenie się bud­
żetu na rok 1905 o 764.00C kor. W  innych ru ­
brykach dochodu mamy do czynienia ze zwyż­
kami. W ydział krajowy oblicza dochód z o- 
płaty konsumcyjnej od piwa o 19C.0G0 koron 
wyżej, jak  w prelim inarza na rok 1904, oraz 
wstawia jako jednorazowe nadzwyczajne do­
chody 150.000 kor., nie wydane w ubiegłych 
latach i zaoszczędzone z funduszów ua regrla- 
cyę rzek mnspławnych, oraz i 00.000 kor. jhk< 
ratę  przypadającą oa rządu na, poczet dłu: j 
wynikłego z obrachunku z klimiiam lwów 
nu ; w ten sposób redukuje sir pogorszeiue w 
dochodach do 400.000 koron, a uwzględniwszy 
wzrost wydatków, dojdziemy do 1 % miliona 
korun, które trzeba poJtryć podwyższeniem 
dotychczasowych doda „nów krajowych, o ięć 
groszy od korony podatków państw owych. Pod­
wyższenie o 5 groszy okazało się tylko dlatego 
wystarczającem, że wydatność jednego grosza w 
preliminarzu na r. 1905 obli czył W ydział krajo­
wy na 245.u00 koron, podczas gay w prelim i­
narzu na r. 1904, wydatność jednego gro­
sza obli czar o na 240.000 koron, t. j  o 500C ko­
ron niżej.

Ale ta równowaga budżetowa powstanie 
tylko na t,eden rok. W ydatki w rosu  1906 
muszą się w porównaniu z rokiem 1905 zwię­
kszyć: 1) o 8C.000 na kolmatacyę bagien nad- 
dniestrzańskich, 2) o 100.000 na ratę  dla spó­
łek wodnych, 3) o 70.000 na zwiększone raty  
amortyzacyjne od 7,000.000 pożyczki kanałowej 
i 31/4-milionowej na rzeki karpackie, 4) o 
250.000, których biaanie w dochoaach przy­
padkowo powstałych w roku 1905; razem tedy 
o 500.000 koron. Doliczając do tego normalny 
wzrost wydataów w poszczególnych rubrykach 
w przybliżeniu na 1 milion, otrzyma się łą ­
cznie 1,600.000 koron, nie mejącyoh pokry cia 
w granicach dodatku, który trzeba teraz pod­
nieść na 65% , względnie 71 °/0.

Czekają nadto w następnych latach zna­
cznie zwiększone w ydatki na „koszta leczenia", 
tak skutkiem powstawania now ych, jakoueż 
rozszerzania istniejących szpitali prow inoyonal- 
nych. Samo rozszerzenie zakładu dla obłąka ­
nych na Kuiparkowif i utworzenie nowego ta-
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WĘZEŁ GORDYJSKI
p  o  w  L e ć ć .

(C iąg  dalszy ).
W  jakiejś piwiarni, w której Małgosia 

śpiewała, e. RooL pokazywał sztuki łamane, j e ­
dnego dnia, siedząc przy kuflu piwa, wyczytał 
W miejscowej gazecie ogłoszeue następujące:

„Potrzi my jes t nauozyoiel, posiadający 
doskonale języki włoski i polsku, dla wydosko- 
aalenia młodej panienki w pierwszym z nich.

ynagrodzenie przyzwoite, wiadomość na Land- 
strasse Nr. 49. T,»mże potrze Dna jest panna 
pokc owa, umiejąca po niemiecku i po polsku."

Tęcza, kiedy po dniach słoty w ozasie 
żniw zaiaśnieje na niebie, nie ucieszy tyle 
seioa rolnika, ile to ogłotzenie uradowało a- 
krobatę

W arunki wymienione w ogłoszeniu posia­
dał w zupełności; mówił po polsku i po wło­
ski. i o ;yie miał podług swojego wyobrażenia 
wykształcenia że mógł spełniać obowiązk gu­
wernera, jeżeli dom ten nie będzie bardzo wy- 
m agający.

Od miejscowego kelnera pożyczył, zosta­
wiając na zastew Małgosię, przyzwoite, czarne 
Ubranie i udał się pęd Wbkazany numer; tu  z 
wmlkiem swojem zadowoleniem napotkał damę 
pclską, nie wym agającą żadnych świadectw,

m ało in teresu jącą się jego przeszłością, a  ifcóra 
przekonawszy się ty Iko, że przybyłe indywiduum 
mówi po włosku i po pols1 u, z łatwością zgo­
dziła się ua przedstawione przez niego warun­
ki skromnego wynagrodzenia.

— Bo wystaw pan sobie — wowiła pan’ 
Zbroina — córce mej koniecznie zachciało się 
uczyć języka włosk'ego. W ątły  stan jej zdro­
wia nie pozwala mi jnj przywieźć do W iedt ia, 
gdzie po r  etrza jest zabójcze dla takich orga­
nizmów. Doktoizy kazali jej żyó wś”ód s o s j  3 - 
wych lasów, na wsi, w oijzy zupełnej. Nie 
sprzeciwiam się jej w ruczem, a że jest z ojca 
dosyć bogata, pozwalam więc na pewne jej 
fantazye. Do takich należy pragnienie jej nau­
czenia się ięzyka włoskiego. Na co jej to ? 
Tego sama zapewne nie wie. Ale fantazya to 
nieszkodliwa, drugi już  list o to do mnie pi­
sze, postanowiłam więo zrobić jej nies podzian- 
kę ' przywieźć jej odpowiedniego guwernera. 
W.docznie bogowie czuwali nademną, nastrę­
czając mi pana. Czy pan jednak potrafisz si 
zaaklimatyzować na wsi, w takiem  Podaębiu?

— W ie ' ma dla mnie wiele uroku i sądzę, 
że właśnie w ciszy wiejskiej swobodniej można 
oddać sie pracy um ysłowej.

— W ięc wybornie, wszystko się składa. Kie­
dy pan będziesz mógł wyjechać z W :ednia?

— Nic, mnie tu nie zatrzymuje i jestem go­
tów na rozkaz pan’ w Każdej chwi i.

— Chwiałabym wyjechać ju tro  do domu — 
razem odbylibyśmy podróż. Mam tylko pewną 
przeszkodę.

Oto, moja panna służąca' zachorowała ua 
ospę, potrzebuję zaopatrzyć się w inną na jej 
miejsce, a pom mo ogłoszeń w gazetaoh, dotąd 
żadna odpowiednia się nie zgłosiła.

— Znam właśnie taką odpowiednią kobietę, 
służyła w jednym znacznym i arystokratycznym  
domu, tu  w W iedniu, hrabiua wyjechałp obe­
cnie do A ngli. i ona została D e z  miejsca — da­
wałem w tym  domu lekeye.

— Ależ to by było wybornie, idzie tylko o to, 
żeby znała swój fach, i m iała gust w czesaniu, 
bo ja  jestem  bardzo wymagająca. No, ale do 
tego najważniejsza rzecz, żeby mówiła nie ty l­
ko po niemiecku, ale i po polsku. Znaczną 
cześc roku przepędzam w Polsce, tam służąca 
mówiąca tylko no niemiecku bardzo jes t n ie ­
dogodna.

;— Na szczęście i temu warunkowi osoba, o któ­
rej nyślę, zadość uczynić potrafi. Pochodzi ona 
■ odobuo z Poiski i mó y i doskonale tym języ ­
kiem. Co zaś do jej zręozności, to wiem tylko, 
że była przy osobie żyjącej w wyższych sfe­
rach i odznaczającej się eleganoyą

— Ależ to bardzo dobrze! — Czy im pan nie 
oamówisz tej przysługi i zechcesz di adres 
tej Osoby?

— N ieste ty ! nie znam gc, proszę pani i obawiam 
się, czy czasem nie przyjęła już zobowiązań — 
udam się iednak natychm iast na dawne jej miej- 
soe, tam  dadzą mi wskazówki i jeżeli ją  znajdę 
wolną, przyślę ją  pani.

— Nieskończenie panu będę wdzięczna, idź

pan i powracaj z nią jak  najprędzej — zape­
wnij ją  pan, że będzie jej u mnie jak w ra„u, 
jeżeli tyiko odpowie moim nawynnieniom.

— Spieszę, i chooiażby była nawet pod zie­
mią. wyszukam ją.

— Pod z iem ią! a cóż by mi było po niej 
gdyby ztam tąd była sprowadzona? J a  potrze- 
ouję ziemsaiej istoty z oiała, kości i krwi — 
o taką mi się p ' n postaraj Do wiazenia więc.

Tym sposobem nadspodziewanie szczęśli­
wie udało się tej szanownej parze aw anturni­
ków umieścić razem w obywatelskim, pol­
skim domu.

Trzy dni wspólnie przepędzone y wagonie, 
w czasie podróży z W iednia da Polski, nie roz­
czarowały pani Zbroiny do guwernera, który 
wziąwszy przyzwoitą zaliczkę od niej, zaopa­
trzył się w garderobę i odgrywał rolę skromne­
go pracownika, ’ak znakom ity aktor. Małgosia 
zaś przez ten krótki czas tak  umiała odgady­
wać wszystkie m yśli swojej pani, że ta  czuła 
się zupełnm z niej zadowolona.

Pani Zbroina krótko zabawiła w Poddę- 
biu, tyle tylko, ile koniecznie potrzeba było 
czasu na ściągnięcie sumy odpowiedniej na po­
dróż za gran.oę, gdzie jej się bardzo śpieszyło. 
Zaprezentowała więc tylko nowego guwernera 
córce i starej kuzynie, która w roli przyzw oitki 
bawiła na wsi, rozciągając niby o jiekę  nad 
dziewczęciem, a rzeczywiście będąc na łasce 
krewnych, pozwalała robić niesfornemu dzie­
wczęciu wszystko, oo jej tylko przyszło dc 
głowy.

Pan Roch wkrótce rozpatrzył s±ę w sy- 
tuacyi i doskonale ocenił położenie. "W idział, 
że dosyć mu wyciągnąć rękę, żeoj niedoświad­
czone dziewczę stało się jego pastwą. "Wiedział, 
że Poddębie naieżv do Antosi, jako m ajątek po 
ojcu i że ona jest jedyną jegc właścicielką. 
W iedział, że dla zawładnięcia m ajątkiem  sie- 
roty, potrzeba koniecznie żeby się połączył 
z nią związkiem małżeńskim.

Penna Małgorzata, inieyatorka planu, r  e- 
tylko nie sprzeciwiała cię temu, jaab y  można 
przypuszczać, ale starała s ię rzeczy popchnąć 
do ostateczność. : wszystnie szczegóły tego 
ohydnego planu ona opracowała, a Rocn tyiko 
wypełnił je

Nie będziemy tntaj kreślić te,, epoki w ży­
ciu sieroty niedoświadczonej, ododobnionej od 
ludzi, z rozbudzoną im aginacyą czytaniem 
dzieł bez wyboru, która ciespodz.nwanie zna­
lazła się obok wytrawnego Don Juana czło- 
W’eka bez bonoru

M atka jej, kobieta lekkich oby czaj o z a ­
sadzająca całą moralność na przyzwoitości form 
towarzyskich, obojętna dla córki, która dzie­
dzicząc m ajątek po ojcu stawała się bogata, 
czuła do niej jak  gdyby zawiść jakby żai za 
wyrządzoną s„ d e  krzywdę, widząc ją  piękną 
i bogatą, kiedy ona, pełna jeszcze młodość’ i 
żądz, poprzestawać będzń nusiała na Dardzc 
skromnem utrzym aniu i zejść do. roi. drugo­
rzędnej

(Uiąy dalszy nastąpi).
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Przyjm ujem y aam ów iem  na
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Oorzelnie, F antyki drożdży, Browary, Tarlaki, Młyny zwykłe
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kiago zakładu w zachodniei Galicyi przyspo­
rzy funduszowi krajowemu w te i rubryc9 w y­
datku oo najmniej 500.000 koron rocznie, gdyż 
około 1000 obłąkany cii, którzy dziś nie znaj­
dowali pomieszczenia, będzie lię skutkiem te­
go leczyło prawie w całości kosztem funduszu 
krajowego. A  nadto przybędzie wydatek na 
oprocentowani i i amortyzacyę sum, które będą 
wydane na budowę nowych gmachów.

Nastąp- za rok nowe powiększenie
dodatków krajowych.

Ogólna suma preliminowanych dochodów 
wynosi tedy 26,960.530 koron — a ogólna sa­
ma wy datków 26,y07.766 kor., zatem pozostaje 
na r wyżka dochodów 42 773 kor.

Ostateczne wnioski W ydziału krajowego 
opiewają, aby Sejm uchw alił:

1) Na pokrycie niedoboru funduszu krajo­
wego w r. 1905 pobierany będzie dodatek do 
państwowych podatków bezpośrednich, a m ia­
nowicie :

a) dodatek, do państwowego podatku 
gruntowego, do państwowego podatku domcwo- 
czynszowego, domowo-klasowego i 5%  wego po­
darku od domów wolnych, po 65 halerzy od 
każdej korony całej przypisanej naleźytości 
tych  podatków ;

b) dodatek do państwowych bezpośre­
dnich podatków Osobistych, wprowadzonych 
ustawą z dnia 25 go października 1896 r. 
Dz. u. p. Nr. 220, z wyjątkiem podatku oso- 
bisto-dochodowego, w wysokości 71 halerzy od 
każdej korony całej przypisanej naleźytości 
tych  podatków.

2) Opodatkować’ w m’eści6 Krakowie, 
tudzież w pow a ;ach krakowskim i chrzanow­
skim opłacać będą dodatak do podatków w u- 
stępie 1 ad aj wymień’onych, w wysokości 67 
halerzy, zaś do podatków w tymże ustępie ad b) 
wymian:onych po 63 halerzy od każdej korony 
całe’ należytośc’ tych podatków.

3) Sejm przelewa pozostały i niezuży- 
cy z la t dawniejszych kredyt, wyznaczony na 
regulacyę rzek niespławnych, w kwocie ko­
ron 150 000, do dochodów funduszu krajowego 
w r. 1905.

Nadto uchwalić ma Sejm ustawę o zacią­
gnięciu pożyczY na pokrycie kosztów legula 
cyi rzek karpackich : Biały z dopływami i obwa­
łowanie prawego brzegu Dunajca, Dniestru mię 
dzy Rozwadowem a Żurawnem, górregc D niestiu 
z dopływami Soły, Łomnicy i P rutu. W ydział 
upoważn.ony zostaje do zaciągnięcia pożyczki 
w 4' obligacyach krajowych z 60 - letnim  
term inem  umorzenia w imiennej wartości 
6,250.000 koron.

Nastrój w Petersburgu.
Ja k  już donieśliśmy, jenerał-gubernator 

warszawski Ozertkow wysłał do Petersburga 
'oczny raport, w którym  nastrój umysłów w 
Królestwie, w chwil toczącej się, niekorzyst­
nej dla Rosyi wojny, charakteryzuje, jako tak  
dalece Rosyi wrogi, że — powiada — ,m a u- 
czucie, jakby  znajdował Aę w kraju nieprzyja­
cielskim". Powołując się na liczne telegram y i 
j ane demonstraoyjne objawy sym patyi Ja - 
pońozykom przez Polaków, na rozrzucane po 
kr»ju odezwy iakichś anonimowych organiza- 
cyi i komitetów w końcu nawet na złośliwe 
anegdoty lub dowcipy kolportowane po W ar 
szaw e — przedstawia Ozertkow zachowanie się 
snołeczeństwa polskiego wobec wojny, jako 

j£vprost państw u wrogie i idzie nawet dalej, bo 
posądza nas o jak iś mewytłómaczony szał i ;e- 
naw iśii antyrosyjskiej.

W yobraźmy sobie teraz, na jaki g runt 
padaią takie raporty w Petersburgu w ci wili 
"becnej. Wszyscy tam  jest zdenerwowani: z
gorączkowym niepokojem wyczekują coraz to 
nowych wsadom soi o klęskach i porażkach; 
oar sam jest podobno w zamysłach swoich co 
do wojny zupełnie zdeterm inowany i przygo­
towany na każdą ostateczność, nie mniej przy- 
rem zdenerwowany do najwyższego stopnia, do 
czego przyczyniają się jeszcze podobno jakieś 
nerwobóle w głowie, na które car dotkliwie 
c erpi. Możemy więc łatwo wyobi azić sob’’e ,a- 
k ’"e w takiej sytuacyi wrażenie może zroDió 
tak i raport Czertkowa. Grożą też w Petersbur­
gu zemstą ' represaliam i. W  tej chwili jeszcze 
tylko grożą, ale pamiętajmy', że wojna jap o ń ­
ska wiecznie trw ać me bodzie, a czem dotkli 
wszemi stra tam : dla Rosyi nię skończy, tern 
większem będzie rozgoryczenie i zdenerwowa­
nie sfer decydujących w Petersburgu. Czy i 
wtedy tylko grozić będą ?

Oto, co z Petersburga donoszą do pism 
poznańskich :

„Wobec takich stosunków trudno się dzi­
wić, iż rozgoryczenie przeciw nam w Peters­
burgu nabiera znaczenia. Dowiadujemy się o 
tern coraz częściej od wysoko postawionych a 
wiarygodnych osobistości, które niedwuznacznie 
zaieoeją, abyśmy przeciwdziałali dalszemu sy­
stematycznemu oczernianiu Królestwa, któremu 
również zaczął przy końcu ulegać nieboszczyk 
Piahwe. Gubern itora ks. Trubecki jgo zamierzał 
z Mińska przenieść za to, iż, jak mu doniesio­
no, miał r rubecki utrzym ywać blizkie towa- 
rzysKie stosunki z arystokraoyą polską L W ro­
giego usposobienia sfer petersburskich dla nas 
nie zmniejszyła w niozem obecność deputacyi 
na uroczystości chrztu następcy tronu. Deputa 
cyę składało jedenastu członków arystokraoyi 
polskie^, posiadających urzędy dworskie, oraz 
dwu przedstawicieli ministerstwa, ozy sfer ban- 
kowyoh, przez rząd wskazanych pp. Stanisława 
Rotwanda i bar. Lessera. którym  dostało się 
miejsce zdała od tronu obok „dumu (rad m iej­
ski sh). D eputacyi dostało się zwykłe dworskie 
ogólne przyjęcie podług ceremoniału i... wiado 
mości o niepomyślnym wietrze dla ras. L isty 
z Królestwa zwiastują nam nawet różne akty 
zemsty po woj ni e. Jak iej natury, o tern n ikt 
u t  wie. My tak już  riozego nie mamy, że bę- 
lzi“ to nielada sztuką ooś nem jeszcze odebrać. 
Dokonać ma tego przedewszystkiem biuro- 

kracya, przy różnego rodzaju dokuczliwośc.iaoh 
zaostrzonego wzglęć sm Królestwa systemu. Eoha 
tych  przyszłych represaliów odzywać się już 
zajzynają  i w kraju. Odezwał się z niemi nie­
dawno nowy gubernator siedlecki, W ałng n. 
Po jakichś zajściaoh z powodu wyborów do To­
warzystwa kredytowego ziemskiego miał się 
głośne odgraż ló : -Mój i .chunek załatwię ja  
z wami doniero po wojnie“.

Czy raport Czertkowa jest tylko niecną 
in trygą  antypolską — ja k  go pewnie niektórzy 
nazw ą? Przypuśćmy, że tak , ale zastanówmy 
się nad tern czy użyte przez mego ozarne 
barwy, czy jego przedstawianie nas iako ży­
wioł buntu i wrogów zaciętych Rosyi, knują­
cych i podkopujących ,ą w tej chwili, gdy ona 

•zeehodzi tak  ciężkie dni klęsk na Dalekim 
Wschodzie — znalazłyby tak  bezwzględną

! wiarę w Petersburgu, gdyby ten  Czertkow nie 
mógł poprzeć swych twierdzeń stosem tajnych 

i odezw podburzających i pełnych frazesów rewo- 
j lucym ych, krzykliwych, próżnych, masą prze- 
j chwalek o „olbj zymiei“ robocie jakiejś „Ligi 

narodowe |“ itd. itd. Te anonimowe odezwy i 
S przechwałki, to w rękach Czertkowa są corpora 

deheti1 T o , czego na warzą warchoły, wvpió 
będzie musiało całe społeczeństwo, nic z war- 
cholstwsm niemająoe wspólnego, przeciwnie, 
potępiające je i brzydzące się niem. Nie ma­
my w tei chwili pod ręką wszystkich najśwież­
szych „publikaeyi“ rewolucyjnych, lecz oto 
garść najświeższych odezw socjalistycznych. 
Wiadomość o nich czerpiemy z socjalistyczne­
go Pt zedświtu i Naprzodu, a więc źródeł w tym  
wypadku niepodejrzanych.

Oto ostatn zeszyt Przedświtu przynosi 
nową seryę odezw, rozrzuconych ostatnim i cza­
sy pod zaborem rosyjskim przez „Polską Par 
tyę Socyalistyczną". W yróżnia s ‘ę wśród nieb 
odezwa do włościan, wydana przez t. zw. „Bia­
łoruską rewolucyjną H rom adę“, która jest od­
działem „Polskiej Party : Socyalistyeznej“. Ode­
zwa tłómauzy położenie wewnętrzne Rosyi, 
spowodowane wojną, i zauważy wszy, że „carowi 
zabrakło wojska, skutkiem czego postanowił 
brać zapasowych", woła:

„Bracia zapasowi, nie idźcie na w o jnę! 
K to może, niech ucieka, a kto będzie gwałtem 
wzięty na wojnę, ten niech w wojsku stara się 
w sz e lk im ’ siłami zbuntować wszystkich żołnie­
rzy, niech każdy jak  może szkoda, niech stara 
śię, aby car przegrał wojnę. Wówczas rząd 
osłabnie, wówczas łatwiej go zwyciężymy i 
wprowadzimy lepsze porządki. Wówczas nie 
będzie panowania, wszyscy będziemy równi, bę­
dziemy pracowali nie na rząd i panów, ale ty l­
ko na siebie; będz:emy sami rządzić sobą we­
dług prawdy i sprawiedli vośei, nie będzie 
wówczas nędzy i krzywdy. Śmiało b rac ia ! Po­
każmy carowi i naszym gnębicielom, że nie 
chcemy być niewolnikami i robie, co im na 
myśl przyjdzie. Nie pójdziemy dobrowolnie na 
wojnę, nie damy pieniędzy na flotę, ani. na 
„Czerwony krzyż“.

Dośó d la . charakterystyki treści i tonu!...
Lub na przykład taki list z Łodzi, zamie­

szczony w Naprzodzie. Oto ustęp je d e n .
„Po dośó długo trw ającym  okresie zastoju, 

spowodo wanego ostatniem ’ aresztowaniami ma- 
sowemi, znowu nastąpił okres wielkiego oży­
wienia w nasze i robocie partyjnej. Stosunki or­
ganizacyjne zostały uregulowane, pewne zaś 
zmiany w typie organizacyi, wprowadzone w 
ostatnich czasach, pozwoliły nam rozwinąć ro­
botę szerzej bez obawy narażenia na szwank 
całośc i ciągłości roboty. Tak w samej Łodzi, 
jak  i w  okręgu (Zgierz, Ozorków, Pabianice, 
Zduńska Wola, Aleksandrów. Konstantynów i 
t. d.), tworzą się coraz to nowe jednostk’ orga­
nizacyjne ; odbywają się zebrania kółek robo­
tniczych, szerzą się w wielkich ilościach nasze 
wydawnictwa i działalność P. P. S. zatacza co­
raz szersze koła tak wśród iudnośoi miejskiej, 
jak  i wiejskiej. Cieuawe, że wieś w okręgu 
łódzkim do niedawna jeszcze n ;e tkn ięta  niemal 
naszą agitacyą, obecnie coraz bardziej staje się 
terenem działalrości P. P. S,“

W  jak iż  sposób ujawjiii iją ię owe postę­
py, poczyr ’one przez agitacyę socyalistyczną ? 
Oto objaśnia nas Naprzód, że „w Łoazi weszło 
w zwyczaj w ostatnich czasach rozwieszanie 
czerwonych sztandarów z najrozmaitszymi na­
pisami, Jak: „Precz z c a ra tem !“, „Niech żyje 
P  P. S .!“, „Niech żyje Polska niepodległa!", 
„Żądamy robót publi iznych!“ i t. d. Sztanda­
ry  te wiszą nieraz dośó długo, zanim ja  poli­
c ja  pozrywa i w ten sposób nasze hasła wra­
żają się w umysły bardzo szerokich sfer lu­
dności11.

Zbyteczne dodawać, że te odezwy i te de- 
monstracye to tylko czcze próżne objawy 
barazo szkodliwego warcholstwa. Lecz fatalne, 
straszne mogą być skutki jego dla całego na­
rodu !

Z drogi za ocean.
Na statku „Slavoniau.

Przyjmijcie, jako wstęp do nartępnyoh 
mych listów nitka słów o naszej podróży do 
Ameryki na kongres interpariam entarny dla są­
dów rozjemczych w St.‘ Louis. Nie mogłem dotąd 
pisać, bo gdym  się znalazł na morzu, opano­
wało mnie jakieś dziwne obezwładnienie, a od 
czasu do czasu nawiedzała choroba morska, 
choć bardzo lekka.

Na wielkim statku  Towarzystwa liver- 
poolskiego „Cunard Linę" puściło się n a s : 42 
posłów węgierskich (kilku, z żonami), dwóch 
posłów Polaków i k ilku W łochów i Araeryka- 
nów do St. Louis. S tatek ogromny 10.500 tonn 
pojemnośoi, o 62ch kabinach I  klasy, 36ciu U, 
a w trzeciej „edzie około 600 emigrantów z żo­
nami i licznemi małem dziećmi, przeważni * 
W ęgrów, Kilkunastu żydów z Rosyi, oraz kilka 
rodzin polskich, wśród których wyróżniają się 
strojem wiejskim cz te 'y  dziewczyny z pod K ra­
kowa, jadące do swej siostry. Podróż kosztuje 
tam  i z powrotem 600 koron Iszą klasą, l ig ą  
nieco mniej, a w Illc ie j koron 180, wraz z ca- 
łem utrzymaniem. W ik t obfity trzy razy na 
dzień, ale mrsmaczny, dla nas zaś wprost nie­
możliwy, bo wszystko ostrymi, moonymi korze­
niami przyprawione.

Jechaliśm y Adryatykiem  po 14 mil an­
gielskich na godzinę. S tatek szedł dośó spokoj­
nie, na pokładzie tłumno było f wesoło. W stą­
piliśmy na lulka godzin do Pale: mo. Miasto 
wśród nagich, skalistych gór, wśród ogrodów 
pom arańczowyoh, cytrynow ych, oliwkowych, 
wśród kaktusów i palm, przeoudnie z morza 
wygląda. Ale wewnątrz!... o, wcale mc przecu­
dnie Zapewne, ładnsm  tu(jest to, co w każdem 
mieście stanowi jakby jego salon. Ulice główne 
czyste, okazałe, sklepy olbrzymie, ich wystawy 
imponujące, rucL. nadzwyozajny i wrzask także 
nadzwyczajny — wrzystko dostroione do sło­
necznego kolorytu, wszystko barwne, rozśpie­
wane i rozkochane. Ale, jeżeli chcecie wynieść 
z Palerma miłe wrażenie, na Boga. n’e zaglą­
dajcie do bocznych uliczek! Tam nie słonce, 
lecz nędza daje wszystkmmu koloryt, tam  śpiew 
się zmienia w przeraźliwe wrzaski, tam głód 
na każdym kroku kłapio ostremi zębami, tam 
Indzie żebrząc, SDOglądają nienawistnie, tam 
dzieo’, kozy j prosięta jedrakow o mechlujne 
plączą się pod nogami. Na głównych ulicach, 
wieczorem, zwłaszcza nad morzem, bardzo oży­
wione „corso" powozów, m uzyka gra w yjątki 
z oper, wystrojonej publiczności tłum y — jedni 
przechadzają się flirtując, inni przy stolikach 
piją chłodniki. A na tych booznych uliczkach 
właśnie wtedy rozpusta z całego gardła się 
śmieje i raz po raz błyskają noże. Cudzoziemcy 
mają swoją, najokazalszą dzielmoe, mnóstwo

w niej dużych hoteli, a w nich po brzegi peł­
no, lecz nie teraz — w zimie.

Po dwóob dniach żeglugi przybiliśmy do 
Algieru. Dziwny wdzięk ma to miasto, fran 
ouskie we wszystkiem, co jest cywilizaoyą, 
arabskie — strukturą  gmachów, charakterem  
ludności, jakąś ognistością jej, jakim ś afrykań­
skim żarem i afrykańską podzwrotnikową zie­
lenią. Pod szafirowem sklepieniem stoją wśród 
palm i wonnych krzewów tak  białe, że aż ośle­
piające m auryfańsk"e pałace. "W niob i dokoła 
nich wre i huczy nigdy niemilknące żyoie — 
lekkie, wesołe, obojętne na dolegliwości i tro­
ski. I  tu, jak w Palermo, pełno ubóstwa; w w ą­
skich, krętych uliczkach starego m iasta tu  
nędza wyziera z każdego kąta, ale ona sama 
z siebie się śmieje, bo ma jakiś przedziwny 
humor. O, tu  lepiej, jak  w P alerm o!

Z żalem opuściłem to miasto, aby po 
36 godzinnem borykaniu się z falami zawinąć 
do G ibraltaru. Europa i Afryka spozierają tu  
na niebie z odległości 17stu do 21 kilometrów. 
Brzegi poszarpane tworzą co krok piękne za­
toki, a wśród nich forteca angielska, położona 
na wysokiej, skalistej górze, patrzy ogromnemi 
paszczami dział na cieśninę morską. Porządek 
tu  wszędzie nadzwyczajny. W  porcie nowe ol­
brzymie doki, m agazyny po prostu bajecznej 
wielkości, bastyony < liągle są nzbroione, coraz 
bardziej i bardziej, a podobno już  z uwzglę­
dnieniem dośwadczenia, jaY ego dostarczyło 
oblężenie Portu  A rtura. Pomiędzy fortecą a lu- 
szpańskiem nadgranicznem miasteczkiem A lgi- 
ciras, leży pas szerokości kilkudziesięciu morgo­
wej jako ziemia neutralna.

Lecz oto opuściliśmy G ibraltar i odtąd 
ciągle jedziem y przy wciąż zmiennej pogodzie 
po A. lian tyku, trzym ając się jednak hiszpań­
skich brzegów. Życie na statku takie, jakie się 
z zna z niezliczonego mnóstwa opisów. P rzy­
patru ję się współtowarzyszoi i podróży. N ajbar­
dziej ożywieni są W ęgrzy, 'a k  gdyby nic nie 
zostawU tam, w Panoui" od której się odda­
lają  z każdem poruszeniem okrętowej śruby. 
A jednak są może nawet przesadnymi patryo- 
tami. Próżność narodowa znajduje się w od­
wrotnym stosunku do istotnej wielkości narodu. 
W ęgrzy też naw et tu, .na A tlantyku, na tym  
angielskim statku, chcieliby z każdym mówić 
tylko po madyarsku. Może z przyzwyczajenia.... 
A l“ pokryjomo wszyscy się uczą po angielsku 
przy pomocy Angielek, bardzo nieładnych co 
prawda, ale za to bardzo miłych i chętnyoh na­
uczycielek. W  rooznieę urodzin K róla Węgier 
Cesarza Franciszka Józefa, urządziliśmy na 
okręcie ucztę. Jeden z W ęgrów wniósł toast na 
cześć króla Anglii, a kapitan okrętu na cześć 
króla W ęgier Węgrów i Ruosevelta. W ieczo­
rem tańczono trochę czardasza, nie szło jednak 
na chybotliwej podłodze. Mówili mi W ęgrzy, 
że udało się im pozyskać angielskie Towarzy­
stwo „Cunarda" dla iksportu ioh zboża, bydła 
i trzody do Anglii. Mówili m; także, że teraz 
chcą stale posyłać młodzież w szeroki świat, 
by się uczyła i hartowała. A  cóż nasza polska 
młodzież?

Oto w dali już się z toni morskiej wy- 
ohyla hiszpański port Vigo. Tam przybijem y 
na chwilę do brzegu, tam  ja  ten list oddam na 
pocztę a potem już i i  pełny ocean! Jeśli Bóg 
pozwoli, z Nowego Jo rku  z^owu coś napiszę.

Nowa opora polska.
W Warszawie wystawiono we środę nową 

operę polskiego kompozytora p. Romana Statków - 
skiego, — „Filenis", dramat muzyczny w trzech 
aktach. Ponieważ jednak między aktem pierwszym 
a Irugim upływa lat piętnaście, przeto ów pierwszy 
akt nazywają także prologiem, po którym następują 
dwa akty. 1

Nazwisko Komana Siatkowskiego stało się 
głośnem w świecie muzycznym od roku zeszłego, 
kiedy konkurs międzynarodowy w Londynie przy­
znał naszemu ziomkowi pierwszą nagrodę za jego 
operę „Filenis".

R. Siatkowski (urodzony w powiecie kaliskim 
w roku 1859) iest uczniem Władysława Żeleńskie­
go, pod którego kierunkiem studyował harmonię 
i kmnpuzycyę, a następnie kształeił się w konser- 
watoryum petersburskiem. Z kompozycyj Stalkow- 
skiego znane są utwory drobne, pisane przeważnie 
na skrzypce z fortepianem lub r a  sam fortepian. 
N roku zeszłym wykonany był w Warszawie jego 

kwartet smyczkowy, który wydrukowano zagranicą. 
Operę „Filenis" napmał Statkowski już w r. 1897, 
a więc lat temu siedm ; przez ten czas. jak mówią, 
pomimo usilnych starań kompozytora, nie było na­
dziei wystawienia opery i gdyby nie konkurs lon­
dyński, ŁęjTęmąt* zapewne długi czas spoczywałaby 
..eszcze na półkach biblioteki teatralnej.

Orzeczenie konkursu może być miarą warto­
ści kompozycyi, ale ocena konkursowa nie przed­
stawia jeszcze rękojmi, czy wyróżnione dzieło spo­
doba się publiczności i czj to dzieło będzie miało 
powodzenm kasowe. Ostatnim na to dowodem może 
być tegoroczny konkurs medyolański, na którym 
rzeczoznawcj’ wyróżnili trzy kompozycye, stawiając 
na pierwszym planie operę Duponta pt. „Cabrsra11. 
Wszystkie te trzy opery były wykonane w teatrze 
medyolańskim „Manzoni", a pierwsza „Cabrera" 
zrobiła kompletne flanco. Publiczność okazała swą 
krytykę w sposób nader wymowny, gdyż były chwile, 
że muzykę zagłuszały psyl ani a i gwizdania nieza­
dowolonych słuchaczy.

Libretto opery „Filenis" zaczerpnął Statkow- 
sk. z poezyl Hermana Erleri- Rzecz dzieje się 
w starożytnej G-recyi. W  Sydzie na placu przed 
świątynią Pallady robią się przygotowania do uro­
czystego przyjęcia nowowybranego archonta Kreona, 
Menander, przeciwnik Kreona, naradza się ze swoim 
przyjacielem, aby nie dopuścić nowego archonta do 
władzy. To zaszczytne stanowisko słusznie należy 
się Menandrowi, Menander nienawidzi Kreona, bo 
prócz władzy on wydarł mu wszystko : cześć, sła­
wę i... jedyną ukochaną kobietę, Filenis. Za chwilę 
na placu zbierze się tłum ludu, wobec więc tegc 
tłumu Menander chce zniesławić Kreona i utopić 
miecz we kru i iegu. Cały plan postępowania knujd 
w sekrecie ze swr 'mi sojusznikami i chytrze go 
wykonywa. Kiedy po modłach dziękczynnych ludu 
arcykapłan chce wejść do świątyni, we drzwiach 
ukazuje się sojusznik Menandra Dromon i obwinia 
Kreona o zdradę, popierając prawdę swych słów 
listem, pisaDyia wrzekomo przez Kreona do króla 
Persów. Między ludem powstaje zamieszanie, 
z czego korzysta Menander i zadaje śmiertelny cios 
Kreonowi.

?ilćnis rzuca się nieprzytomna na ciało uko­
chanego męża i oddaje się bezgranicznej rozpaczy. 
Naraz wzrok jej pada na rzeźbę przedstawiającą 
trzy parki, chwyta więc w objęcm swego pięcio­
letniego synka Hermiasa, klęka przed posągiem 
i wzywa zemsty na mordercę Kreona, Posąg parek 
ożywa: przed posągmm zapłonął ogień święty.
Parki Kloto, Laehesis i Atropos rozkazują File- 
nid,.ie wziąć lampkę ze zn;czem i strzedz go jak

oka w głowie. „Znicz ten w dłonie weź — mówią 
parki — i chroń go, bo w nim jest życie twego 
syna, lecz gdy zgaśnie znijz, ostrze żelaza przetnie 
nitkę jego żywota!"

Filenis, posłuszna rozkazowi, bierze lampkę 
z ogniem i tuląc syna do piersi, poprzy^ięga speł­
nić tajemniczy rozkaz parek. Zasłona spada.

Akt drugi przedstawia ogród przed pałacem 
Filenidy. Myrtis, córka Menandra, spotyka się ze 
swoim ukochanym Hermiasem, dwudziestoletnim 
synem Filenis. Błogie chwile szczęścia kochanków 
przerwane są myślą o Filenidzie, która nienawidząc 
swego mążobójcy, nigdy nie zezwoli na związek 
jedynego syna z córką Menandra.

Hermias pomimo prośby ukochanej Myrtis, 
postanawia wyjawić swą miłość przed matką i pro­
sić jej o przebaczenie Monandrowi, a o zezwolenie 
na małżeństwo tyob dwojga młodych.

Zdała słychać, śpiew rybaków przybijających 
do brzegu. Heimias żegna się z Myrtis, obiecując 
zaraz zawiadomić ją  o zezwoleniu matki na ich 
związek.

"Wielka łódź żaglowa zatrzymuje się przy 
brzegu. Z łodzi wysiada Menander, siwy starzec, 
wygnaniec, który przez lat piętnaście nie widział 
ziemi ojuzystej. Tęsknota przygnała go do kraju 
rodzinnego, pomimo, że go tutaj czeka niechybna 
śmierć — zemsta Filenidy. Menander przez ten 
czas dużo wycierpiał, ciężko odpokutował swój 
grzech, który zamiast władzy i zaszczytów, przy­
niósł mu tyiko nędzę i hańbę. Teraz chce umrzeć 
na swojej ziemi, lecz jesznze ras "przed śmiercią 
pragnie spojr.aeć w wierną twarz ukochanej żony 
i ujrzeć j«dyne dziecię Myrtis.

Filenis wychodzi z pałacu, a widząc klęczą­
cego mężczyznę, zwraca się doń ze słowami pocie­
chy, gdy wtem poznaje pc głosie mordercę Kreona. 
Siłą woii zapanowywa nad sobą i ukazuje Menan­
drowi mieszkanie jego córki

Uśpune uczucie zemsty na nowe odżywa 
w sercu Filenidy. Wchodzi Hermias i wyznaje mated 
swą miłość do córki mordercy Kreona.

Nie pomagają prośby, ani przekleństwo matki, 
Hermias nie jest w stanie wydrzeć z serca uczucia 
miłości, więc Filenis chwyta się ostatecznego 
środka i rzuca na Myrtis straszne podejrzenie: 
„Idż do domu swej ubóstwianej — mówi Filenis— 
i zobacz, jak ramiona tej, dla której chcesz matkę 
pogrążyć w otchłań Hadesu, obejmują i pieszczą 
innego mężczyznę -- twego rywala. Idż i przeko­
na, s ię ! *

Hermias chwyta się za głowę i zrozpaczony 
biegnie do domu Myrtis.

Akt trzeci- Na ławce przed drzewem siedzi 
Menander i trzyma w swych objęciach córkę. Her­
mias, który się skrył za krzakami, słyszy miłosne 
słowa Myrtis, a będąc pod wrażeniom w yjav;onego 
przez matkę podejrzenia, rzuca się na Menanlra. 
Ten ostatni w obronie własnej, myśląc, że ma do 
czyn-enia z siepaczami, nasłanymi przez Filenidę, 
zadaje mieczem Hermiasowi cios śmmrtelny.

Wchodzi Filenis z siepaczami i rozkazuj* m 
pochwycić Myrtis i Menandra. Wtem oko jej pada 
na trups. syr.a. Filenis teraz dopiero zrozumiała 
proroctwo p arek : zgasiła znicz, bo oczerniła nie­
winną Myrtis. Przebacza więc Menandrowi i jego 
córce, a sama rzucę się w fale morza.

Takie jest libretto opery.
O muzyce p. Statkowskiego podaje Kuryer 

Warszawski takie „pierwsze wrażenie":
Przemówił do nas jJden z pracowników w win­

nicy „młodej Polski", która już wyraźnie zazna­
czyła swoją twórczość w poezyi dramatyeftiej, ma­
larstwie, rzeźbie, a zapragnęła również piętno swoje 
uwydatnić w muzyce. Należy ten -świeży obi&w 
życia powitać z radością; śt..adczy on, iż młode 
pokolenie muzyków naszych nie pozwala się wy­
przedzić innym i w krzepkich rękach trzyma sztan­
dar artyzmu.

Skoro przyjniemy już i zgodzimy się na egzo- 
tyzm treści, dramat muzyczny Romana Statkow­
skiego nabierze dla nas niepospolitej mocy. Autor 
potrafił skorzystać z napięcia wypadków, z kolizyi 
uczuć ludzkich, ścierających si«j w walce, potrafił 
przenieść namiętności osób działających we wnętrze 
samej muzyki, która stanowi dopiero właściwy dra­
mat, szczery w natchnieniu i wyrazie. Słuchając 
zaś tego wyrazu, zapominamy o egzotyczności 
libretta, o cechach zewnętrznych akcyi, wchłaniamy 
w siebie piękno muzyki, pełnej czaro, barw i po­
tężnej chwilnn,' ekspresyi.

Autor opanował przedmiot, poddał pod swoją 
władzę wszystkie czynniki i kieruje niemi według 
woli. Każdy szczegół, wyzyskany umiejętnie, służy 
do wzmocnienia całości. W kompozycyi znać przej­
rzystość myśli twórcy, równowagę i dojrzałość du­
chową, a szlachetność, wytworność artystyczna nie 
opuszczę go nigdy.

Postać każda znajduje doskonałe odbicie w 
muzyce. I  gdyby przeprowadzić analizę psycnolo- 
giczną bohaterów dramatu, porównywując ją  z na­
strojem muzyki, która ich uczucia wyraża, mieli­
byśmy niezwykle zajmujące zestawienie. Ozy to Me- 
nanrler, groźny przeciwnik Kreona, czy Filenis, za- 
przysięgająca zemstę mordercy, czy idealna Myrtis, 
lub olśniony j« j urokiem Hermias, czy wreszcie 
Parki, wszyscy są trafnie odmalowani w lśniącym 
kolorycie ork-estry, dopełniającej ich oblioza sce­
niczne.

Kiedy się namiętności ludzkie żarzą, kiedy 
krew zaczyna grać w żyłach i n' mawiść palić, 
wówczas z muzyki tej wybucha z niepohamowaną 
gwałtownością fala dźwięków, wstrząsających do 
głębi. Natura bierze udział w tym wybuchu, a 
wśród błyskawic na niebie huczy grom w nawał­
nicy instrumentów. W  chwilach jednak uspokuje- 
nia namiętności, w oczekiwaniu szczęścia dwóch 
kochi jących się serc, orkiestra zdobywa się na 
dźwięki miękkie i łagudne. Odgłos arfy poprzedza 
zwykle te momenty ukojenia; powiew delikatny 
smyczków dołfttuje, jakby z dalekie1' przestrzeni. 
W tedy Myrtis i Hermias szepcą do siebie najczul­
sze słowa miłości świeżej, a wiosna szeiestem swym 
im wtórzy.

Męski wyraz rozrzewnienia na widok ziomi 
rońzinnej po&. .da pieśń, która śpiewa Menr.nder, 
po powrocie na wyspę. Uroczystą powagę ma po­
chód ludu i kapłanów do świątyni Pallady. Ten 
marsz, traktowany szeroko, należy do najpiękniej­
szych kart partycyi.

Musiałbym omówić szczegółowo wszystkie od- 
dzmlne numery nowego dzieła, gdybym chciał okre­
ślić ich znaczenie i wartość artystyczną. Lecz mó- 
w;ę tym razem tylko o wiaieniaeh ogólnych, jakie 
„Filenis" wyv lera na słuchaczu. Wrażenie to nie­
powszednie, pamiętne i trwałe.

Autor przedstawił się nam jako twórca głę­
boki, rozporządzający dużą wiedzą muzyczną i 
techniką wysoko rozwiniętą. Paleta artysty obfi­
tuje w barwy żywe i piękne. Fantazya jego po­
trafi rozpiąć skrzydła — więc dalej! do lotu!...

Wojna rosyjsko-japońska,
(Ze źródeł rosyjskich).

Mukden 17 września. (Biuro Reutera). Ja- 
pońozyoy maszerują ze wsoLodu na Mukden.

Silne oddziały rosyjskie stoją w pogotowia do 
wystąpienia przeciw nieprzyjacielowi.

Paryż 17 w'ześnla. New Jork Herald za­
mieszcza telegram  z Seul z doniesieniem, że 
Japońozyoy wkrótce małą rozpocząć budowę 
kc .ci z Seul do G enzan. Koncesyi na to nie 
potrzebują, ponieważ linia ta  ma być wybudo­
waną dla celów strategicznych. W  Korei wiel­
ka część sieci kolejowej znajduje się w rękacn 
Japończyków, którzy po zawarciu pokoju uży­
ją  tego prawdopodobnie za pretekst do kon­
troli nad Koreą.

Kopenhaga 17 września. Biuro Ritzaua 
donosi: K apitan  japoński Takaszama z wiedzał 
przez kilka dni m iasta duńskie i przylądek 
Scagen, poezem odjechał do Niemiec. Po lic ja  
bacznie śledzi jego kroki. (G pojawieniu się te ­
go Japończyka pisały od paru dni dzienniki 
duńskie. Podobno misyą jego było śledzenie 
wyjazdu rosyjskiej floty bałtyckiej. W ysyłał on 
często telegram y do poselstwa japońskiego 
w Berlinie. Tajna polieya- duńska śledziła go 
na każdym kroku. Może miał on za zadanie 
stwierdzić ewentualne złamanie neutralności ze 
strony1 Niemiec lub Danii przez przepuszczenie 
rosyjskich okrętów wojennych. Przyp. Red 
Przeglądu).

(Ze źródeł japońskich).
Londyn 17 wiześnia. Do Biura R eutera 

donoszą z Czifu: Pewien Chińczyk, który Port 
A rtura opuścił 12 b. m., opowiada, że Japoń­
czycy między 8 a 10 b. m. zdobyli fort na 
W ysokiej Górze, odległej o dwie mile na za­
chód od wzgórza Złotego. Japońozyoy usiłują 
teraz forty poaminować, alt robota ta  postę­
puje bardzo pov,roli.

Paryż 17 września. Korespondent londyń­
skiego pisma Matin donosi, że poseł japoński 
w Londynie Hajaszi w rozmowie z n1-m o- 
świadczył, iż mylne są zapatrywania, jakoby 
Japonia nie mogła długo pi owadzio wojny. 
W prawdzie wojna wycieńczy obie strony, ale 
dla Rosyi będzie straszniejszą niż dla Japonii. 
Japończycy ostatnimi czasy znacznie popraw di 
wszelkie środki komunikacyjne i transportowe, 
co wyohodz im bardzo na korzyść podczas 
marszu na północ. W końcu oświadczył H aja­
szi, że Japończycy zrezygnowali ze zdobycia 
Portu A rtura szturmem, -lecz wezmą go przez 
ogładzenie, co atoli dłużej potrwa. Gdyby J a ­
pończycy zajęli Port A rtura, to 50 tysięcy żoł­
nierzy użyliby do wzmocnienie, arm ; i półno­
cnych.

Londyn 17 września. B :uro R eutera do- 
iaduje się via Tientsin, że Rosyanie zejmuią 

główną drogę między Mukdenem a Snnutsi. 
Na prawem ich skrzydle stoi cały korpus ar­
mii nad rzeką Hun, Japończycy wysadzają 
ciągle na ląd w Niuczwanie nowe posiłki, oraz 
wysyłają stam tąd broń i amunioyę na poię 
zimową do rozm aitych miejscowości nad rze­
ką Lao.

Londyn 17 wrześn a. Do Biura Reutera 
donoszą z Kolumhn, kolonii angielsk iej: Zało­
ga statku  „Grafton", który przybył z Kormoks, 
ODOwiada, że widziała statek rosyjsk’ „Korea" 
koło Yancouver, płynący w kierunku połu­
dniowym.

Z izby sądowej.
Lw ów , 17 wrześma.

(M  ła bona).
W czoraj toczyła się przód tu te jszą  ław ą 

przysięgłych rozpraw a p rzec:wko niejakiei M aryi 
W ładaez, oskarżonej o kradzież kosztownośi ,i. 
W ładacz by ła  za ję tą  jak o  bona niem iecka do 
dzieci u  Daństwa Cz. we, Lwowie. Początkow o 
państw o Oz. b y l1 A n iej zadowoleni, później je­
dnakże zaczęła się W ładacz zaniedbyw ać w obo­
w iązkach i często wychodziła wieczorem: z d o ­
mu. Aż raz znalazłszy pozostaw ione przez p a­
n ią  Cz. klucze, dobrała się do jej b iu rk a  i u- 
k rad ła  stam tąd  biżu terye wartości około ośm u- 
set koron A by odwrócić od siebie podejrzenie, 
sam a zaalarm ow ała dom i tw ierdząc, że i jej 
ukradziono bransoletę . trzydzieści koron, udała 
się na  policyą i zrobiła donies.enie. N azaju trz  
pokazała pan ; Oz. sfingowany telegram  ze Sua- 
nisław ow a z doniesieniem , że m atka jej jest cięż 
ko chora. Państw o Cz. dali jej urlop  n a  k ilka 
dni i dw anaście złotych na drogę. Po jej wy- 
jeździe okazało się, Ż6 w łaśnie ona u k ra r a ko­
sztowności pani Cz., przy tem  OKazało się równ ież 
w badaniach  policyjnych, że m iła ta  bona m ia­
ła  bardzo m ętną przeszłość, by ła  n a  przem ian 
ju ż  i kucharką i pokojów ką i boną, m iała b a r­
dzo fa ta ln ą  przeszłość pod względem m oralnym  
i by ła  naw et dw a razy  k aran ą  w ięzieniem  za 
kradzież i za oszustwo.

Na wczorajszej rozpraw ie s ta ra ła  się W ła ­
dacz bronić w ten sposób, iż opow iadała, jako­
b y  państw o Cz- żyli bardzo źle ze sobą i pan i 
Cz. była zmuszoną często zastaw  a< biżutery^e, 
bo jej brakło  na dom W łaśnie m iła bona m ia­
ła  jej to załatw iać. O panu Cz. tw ierdz iła  że 
miałe. z nim  jakieś b liskie stosunki i za to  m iał 
on je j podarow ać rozm aite kosztowności.

O jednej ze znalezionych przy sobie bran­
solet twierdziła, że ją  darował jęi pevt ien po­
rucznik, którego była przyjaciółką Rozprawa 
dowiodła, że wszystko to jest kłamstwem po- 
prostu — jak  się mówi — wyssanem z palca.

Na podstawie werdyktu ławy przysięgłych 
skazał trybunał Maryę W ładacz na dwa i pół 
roku ciężkiego więzienia, z postem co tydzień 
Obrońca oskarżonej wniósł rekuis od wysokiego 
wym iaru kary i zastrzegł sobie trzy  dni do 
namysłu co do przyjęcia wyroku.

K R O N I K  A .
Lwów 17 września.

Mianowanie. Minister oświaty zamianował 
nauczyciela semii ąryum nauczycielskiego w Czer- 
niowcaeh Ottona Ż u k o w s k i e g o  głównym nau­
czycielem w semiuaryuin nauczymelskiem w Cie­
szynie.

Konkurs na posadę drugiego lekarza miej­
skiego z roczną płacą 700 K. rozpisuje Urząd gmin­
ny w Bursztynie. Podania do końca września.

Z  wystawy metalowej. Jury  wystawy me­
talowej w Krakowie ukończyło wczoraj swe czyn­
ności. Przyznanie nagród ogłoszone będzie w ponie­
działek. 0  godz. 9 wieczorem odbyła się w sali 
Towarzystwa strzeleckiego uczta na cześć członków 
ju ry , urządzona przez wystawców.

F -s y e  do podatku dom owo-czynszowego, 
na lata podatkowe 1906 i 1906 sporządza każdegc 
dnia w godzinach od 9— 1 przed południem i od 
4—6 po poł. biuro Towarzystwa prawnej ochrony 
podatników we Lwowi'. przy ul. 3 Maja, nr. 11 
I  p, (nad kawiarnią Ame-ykańską).

Obok tego sporządza biuro powyższe za bąr. 
dzo uiskiem wynagrodzeniem wszelkie podania, od­
wołania i zażalenia we wszystkich sprawach skar­
bowych tak podatkowych jak naleźytościowych,

P ł ó t n a  krajowe, irlandzkie, rum- 
burgskie na sztuki i metry

S z y f o n y ,  bieliznę stołową, dam­
ska. męska i dziecinnaC? Cr C   Cr__

H a j n o w o z e  wełny do prania(yoil), 
tenisy, batysty, zefiry, kretony

" W i e l J i i  w y  I b ó s r  p o d k c s E o e ł f t  A . polecają

M I E S M O W S K I  I  S O Ł T Y S
(dawniej G U P 1EN S )

Lwów, Hotel Europejski.



PRZEGLĄD z dnia 18 Września 1904. 8
Oddanie robót fabryce sanockiej. Mini­

sterstwo kolejowe w porozumieniu z Ministerstwem 
skarbu oddało — na wniosek prezydyum namiest­
nictwa — roboty koło urządzeń dla służbowych i 
osobowych wozów kolei państwowych z szybko dzia­
łającymi hamulcami o próżni powietrznej, fabryce 
wagonów w Sanoku, a to w miarę przewidzianych 
w budżecie na r. 1905 kredytów inwestycyjnych.

Orzeczenie Wydziału krajowego w spra­
wie grosza czynszowego. Na ostatniem posie­
dzeniu Rady miejskiej, na interpelaeyę radnego 
Platowskiego, oznajmił prezydent miasta, że W y­
dział krajowy uznał na] zupełniejszą legalność po­
bierania grosza gminnego czynszowego wedle usta­
nowionej na rok 1904 stopy, licząc od dnia 1 sty­
cznia tegoż roku.

W  szczegółach rzecz ma się tak :
Wydział krajowy otrzymał od jednej z kor- 

poracyj i od kilku osób prywatnych rekurs prze­
ciw uchwalonemu przez Radę miejską na rok 1904 
groszowi czynszowemu. Dokładnie rozważywszy 
wszystkie zawarte w nim zarzuty, uznał je wszyst­
kie za nieuzasadnione. Mianowicie zarzut, jakoby 
przy powzięciu drugiej uchwały w sprawie grosza 
czynszowego, Rada postąpiła wbrew statutowi, jest 
nieuzasadniony, albowiem uchwała ta zapadła w ośm 
dni od czasu powzięcia uchwały pierwszej, a sta­
tu t nie wymaga, by ona zapadła po upływie ośmiu 
dni. Jak  z drugą uchwałą w sprawie grosza czyn­
szowego, w ten sam sposób postępowano zawsze, od 
wejścia w życie statutu miejskiego.

Również nieuzasadnionym jest zarzut co do 
nielegalności poboru grosza czynszowego już od 
stycznia. Podatek ten bowiem stanowi zupełnie od­
rębną kategoryę samoistnego podatku gminnego, 
którego podstawą wymiaru są czynsze rocznie fa- 
syonowane. Tak samo jak  uchwalone i saukcyono- 
wane w ciągu roku podatki państwowe, dodatki 
krajowe i powiatowe, przypisywane i pobierane są 
od początku roku wstecz, tak samo i dodatki do 
podatków i prestacye gminne mogą być i są przy­
pisywane i pobierane od początku roku wstecz.

Obalił też Wydział krajowy zarzut, jakoby 
Rada przekroczyła granicę stopy podatku, do ja ­
kiej nakładania uprawnia ją  statu t; albowiem sta­
tut ten pozwala Radzie miejskiej we własnym za­
kresie nakładać grosz czynszowy w wysokości 20%  
iasyonowanych czynszów i to bądź w jednolitej, 
bądź w rozmaitych stopach. Przeto też i w tym 
kierunku trzymała się Rada jedynie tego, do cze­
go statut daje jej prawo.

Leczenie raka. Na wczorajszem posiedzeniu 
kongresu dermatologicznego w Berlinie wygłoszono 
kilka odczytów o sposobie leczenia raka zapomocą 
rozmaitych promieni, wypalań itd., a prof. Berg­
man przedstawił 40 chorych na raka, którzy po 
dokonaniu na nich operacyi zostali wyleczeni.

Trze ci międzynarodowy zjazd stenografów 
rozpoczął wczoraj swe obrady w Monachium.

Z  kongresu dziennikarskiego. Podczas śnia­
dania, urządzonego na cześć członków kongresu 
w Volksgartenie wiedeńskim, obecny na śniadaniu 
poeta, Oskar Blumenthal, scharakteryzował stosun­
ki dziennikarskie w następującym czterowierazu, 
nakreślonym na odwrotnej stronie menu :

Du willst bei Facbgenossen gelten ? —
Das ist yerlorene Liebesmiih!
Was dir misslingt, verzeih’n sie selten,
Was dir gegliickt — verzeih’n sie nie !

(Chcesz mieć uznanie u kolegów? Próżne starania! 
Rzadko przebaczą to, co ci się nie powiodło, nigdy 
zań tego, co ci się powiodło).

Gubernatorem wileńskim w miejsce Świa- 
topełka-Mirskiego ma zostać — wedle doniesienia 
Beri. Tageblattu — naczelnik miasta Petersburga 
Fulton; następcą zaś Fultona ma zostać szef pe­
tersburskiej żandarmeryi, jenerał baron Medem.

Samobójstwa. Z Wiednia donoszą, że w je ­
dnym z tamtejszych zakładów kąpielowych zastrzelił 
się tymi dniami rewident kolei państwowych ze 
Stanisławowa, Leon Chwalibogowski. Samobójca 
liczył 45 lat. Przyczyną rozpaczliwego kroku były 
podobno straty materyalne.

W  lesie Biłohorskim pode Lwowem zestrzelił 
się onegdaj oficer rosyjski nieznanego nazwiska, 
około 27-letni mężczyzna, ubrany po cywilnemu. 
Denat zostawił list w którym pisze, że chociaż ży­
cie jest piękne, to jednak musi umierać. Samobójca 
strzelił do siebie dwa razy, raz w głowę i raz 
w pierś.

Ze Stryja piszą nam : Dzięki usilnym zabie­
gom radzcy namiestnictwa p. Augusta Szczurow­
skiego, będziemy mieli olbrzymi park Jordana w 
naszem mieście. Rada miejska uchwaliła odstąpić 
bezpłatnie na park ten 10 morgów gruntu na Ry­
niu. Na koszt założenia parku składają na ręce 
radzcy p. Szczurowskiego obywatele z miasta i po­
wiatu składki. Do tej chwili zebrano 1400 K. 50 h.

Wybory do Rady powiatowej już się odbyły. 
Z mniejszych posiadłości przeszła jednogłośnie lista 
rusko-radykalna. Z miasta weszła lista konserwa­
tywnych kandydatów, zaś z wielkiego przemysłu 
weszło trzech izraelitów. W ostatniej chwili oby­
watele chcieli przeforsować z grupy większego prze­
mysłu poważanego i zacnego obywatela, starszego 
inżyniera kolejowego p. Kazimierza Sawiczewskiego, 
ecz było zapóżno. Na 28 głosujących otrzymał 

tylko 9 głosów.
zgorszona. Koln. Yolksztg. rozpo 

częła druk powieści historycznej H. von Gala „Die 
Hochzeit yon Staresioło“. Ponieważ powieść odgry­
wa się na tle wojen kozackich, epoki, która na­
tchnęła autora „Ogniem i mieczem", uważała Koln. 
Yolksztg- za konieczne, celem lepszego zoryento- 
Wania się w sytuacyach w powieści opisanych, za­
łączyć także mapę Polski z roku 1650. Na mapie 
tej rozpościera się polska kraina od morza do mo­
rza, od Gdańska do Rygi, Smoleńska, Charkowa i 
obejmuje Sicz, która dopiero po wojnach kozackich 
przeszła pod panowanie carów. Powieść, a szcze­
gólniej karta dawnej Polski wpadła jak  ziarno 
Piasku do wszechniemiecko - hakatystycznego oka 
Tagi. Rundschau, która tak się na ten temat roz- 
P*8uje : „Jak wiadomo, posługuje się wielkopolska 
agitacya środkami kartograficznemi celem pobudza­
nia ducha narodowego Polaków. Zważywszy to, 
trzeba się zapytać, czy zapał kartograficzny „Po- 
lenblattu“ z nad Renu w rzeczy samej tylko ma 
na oku „łatwiejsze oryentowanie się w sytuacyach, 
co każda mapa umożliwia, czy też ma służyć ku 
obudzeniu respektu przed polonizmem temi same- 
mi środkami, których od dawien dawna używają agi­
tatorzy wielkopolscy ? O ile sama powieść służy 
tym celom, zobaczymy później. Początek obiecuje 
niejedno, opowiada bowiem autor, jak dwóch nie­
mieckich szlachciców uczy się po polsku, celem 
lepszej w Polsce k aryery !“

Na koronę dla Matki Boskiej Pocieszenia 
w kościele lwowskim 00 . Jezuitów złożyli w dal­
szym ciągu: B. M. 20 koron. Pp. Pasakas 1 bro­
szka, 2 pierścionki, 2 guziki złote. E. A. 2 kol­
czyki. N. N. 2 kolczyki, 1 pierścionek, 1 guzik 
złoty. N. N. 1 medalion, 1 broszka z perłami i ru ­
binami. Amalia Czyżewska 1 broszka, 2 kolczyki, 
1 krzyżyk. Nieznajoma 2 kolczyki, 1 obrączka. 
Adolf Fanletz z córkr 8 pierścionki, 1 medalionik, 
1 kolczyk (z prośbą o łaskę M. B.) Ludwika Gen-

dzieńska 1 sygnet (z prośbą o opiekę M. B.) Ma- 
rya Potworowska 1 łyżka, 2 noże, 1 bransoleta, 1 
broszka, 2 korale, 1 pierścionek, 1 kolczyk, 4 u- 
łamki. Antonina Bronikowska 1 obrączka (poleca 
M. B. duszę ś. p. męża). Profesor N. N. 37 sta­
rych munet. M. S. 2 kolczyki (na intencyę zdrowia 
rodziny). N. N. 4 korony. Hnadko 1 korona. J a ­
dwiga 1 bransoleta. J. M. 1 obrączka. A. M. 1 
broszka. Kazimiei zowa Cieńska 1 zegarek, 1 bre­
lok. Wanda Arłamowska 4 korony, 1 pierścionek. 
Celina Dąbrowska 1 obrączka, 1 pierścionek, 8 
sznurki korali, 1 medalionik. A. S. B. 1 sznur 
bursztynów, 1 pierścionek, 3 monety (na intencyę 
wysłuchania próśb). K. P. 2 sznurki korali, 1 o- 
brączka, 1 medalionik, 5 ułamków (za zdrowie 
dzieci i wnuków). Jadwiga Steczkowska 1 broszka,
1 pierścionek, 1 łańcuszek, 1 spinka. Hr. Siemień 
ska 1 dukat, 5 franków w złocie. N. N. 5 koron, 50 
halerzy, 4 stare monety, 1 fermuar z rubinami. 
Katarzyna Sahankowa 1 tabakierka, 1 koperta od 
zegarka, 1 łyżeczka, 1 kolczyk, 3 sznurki grana­
tów, 4 pierścionki, 4 spinki, 2 breloki. Marya Ró­
życzkowa 1 bransoleta, 1 pierścionek. Jadwiga 
Albrecht 1 bransoleta (na intencyę zdrowia córki). 
W. H. 1 broszka, 1 pierścionek, 2 ułamki (za 
zdrowie matki). Zofia M. 4 pierścionki, 2 spinki. 
Anna Muller 3 pierścionki, 1 broszka. P. Steczkow­
ska 1 broszka. Cecylia hr. Konarska 1 bransoleta,
1 łańcuszek. Marya Anuncyata hr. Konarska 1 
broszka, 1 pierścionek. Stefania Pietruska 4 koro­
ny. Augustowa hr. Łosiowa 2 korony. Piotr Ho- 
styński 2 obrączki, 2 korony, 2 stare monety 
(z prośbą o zdrowie). F. M. 1 pierścionek, 4 spinki. 
Zofia Tebinka 2 obrączki. Bronisława Prorokowa 
1 bransoleta (na intencyę zdrowia). Leonarda R.
5 koron. Stanisław Jasiński 1 pierścionek z szafi­
rem. P. Rudnowska 1 dukat. Marya Wilczkowa 
i Julia Baranowa 4 pierścionki, 2 kolczyki. Kazi- 
mierzowa Piotrowska 1 broszka, 1 obrączka, N. N.
1 rubel. M. H. 1 łańcuszek, 2 kolczyki, 7 pier­
ścionków, 8 ułamów. Olga Teklińska 1 pierścionek. 
M. 0 . 10 kron. O. Horodyńska 30 koron. Janowie 
Strzekowie 2 obrączki, 1 pierścionek, 1 wisiorek,
1 koral, 4 granatki. P. Łabęcka 1 broszka, 4 kol­
czyki, l bransoleta, 1 pierścionek, 1 ułamek. Sta­
nisławowa Kozieradzka 1 obrączka, 1 zegarek. P. 
Dziedzic 1 obrączka. S. S. 20 koron, 1 obrączka. 
Jadwiga Golikowa 1 broszka, 2 kolczyki, 4 ułam­
ki. N. N. 2 sznurki korali, 1 sznur granatów. S. 
Myszkowska 20 koron, 2 obrączki, 1 pierścionek. 
N. N. 2 korony. M. R. 4 korony. W era Prussni- 
gowa 1 bransoleta. Bożenna Milska 1 bransoleta,
2 kolczyki. H. S. 1 medalionik, 5 pierścionków. 
N. N. 1 broszka. N. N. 1 obrączka, 1 guzik złoty,
1 naparstek. N. N. 7 ułamków. N. N. 2 korony,
1 krzyżyk, 1 pierścionek. P. Połatnicki 3 korony 
(z prośbą o błogosławieństwo w naukach dzieci). 
Antonina Nowotarska 6 koron. Dalsze ofiary przyj­
muje za pokwitowaniem p. Józefa Bykowska, ulica 
Ujejskiego 1. 10 w godzinach między 2 a 4 pop.

Kurs przerobów  ow ocow ych we L w o ­
wie. Zarząd główny Towarzystwa Kółek rolni­
czych, pragnąc obznajomić członków swych, zajmu­
jących się sadownictwem, ze sposobami należytego
1 korzystnego przerabiania owoców surowych, urzą­
dza we Lwowie w dniach od 20 do 23 września 
br. teoretyczny i praktyczny kurs przerobów owo­
cowych. Pouczenia, połączone z ćwiczeniami, obej­
mować będą przedewszystkiem wyrób jabłecznika, 
smażenie powideł i suszenie owoców.

Nieznany utwór Chopina- Kompozytor wło­
ski Jakób Rabogo znalazł przypadkowo nieznany 
dotychczas nokturn Chopina. Oto jak Rabogo fakt 
ten opisuje :

Pięć lat temu, w podróży artystycznej po 
Szwajcaryi, którą odbyłem wspólnie z moim towa­
rzyszem i akompaniatorem, kupiłem u antykwaryu- 
sza stos nut starych, które dla nas muzyków za­
wsze złoty klucz tajemnic przedstawiają. Po sze 
ściu miesiącach dopiero zabraliśmy się do przeglą­
dania rupieci, pożółkłych, zaśniedziałych foliałów, 
ponakreślanych dziwacznymi napisami rozmaitych 
imion i nazwisk. Przewertowawszy prawie połowę 
paczki, zakonkludowałem, iż wszystkie papiery do­
skonale nadają się dla jakiego kupca sklepu spo­
żywczego. Naraz znalazłem książkę francuską, któ­
rej cena na ostatniej karcie oznaczoną była na 10 
franków, a w niej zeszyt nutowy niewielkich roz­
miarów, ogromnie stary, którego nut i znaków bez 
szkieł powiększających odczytać było niepodobień­
stwem. Foliał tajemniczy zaciekawił mię niezmier­
nie. Wówczas to skwapliwie zabrałem się do pra­
cy : nałożywszy wielkie okulary, patrzę, oglądam, 
analizuję i na Bachusa! co widzę, ni mniej, ni 
więcej, jak : XX. nokturn Chopina, nigdzie dotych­
czas nie wykonywany, ponieważ skrypt wskazuje, 
iż nie był kopiowany, ani drukowany. Nigdy nie 
doświadczyłem podobnego wzruszenia. Przegrałem 
nokturn wobec wielu moich kolegów i muzyków, 
którzy twierdzą, iż jest to najpiękniejszy z noktur­
nów, jakie kiedykolwiek Chopin napisał.

Zmarli. W Brodach Magdalena Mikulewicz, 
siostra tamecznego kasyera miejskiego, przeżywszy 
lat 103.

Ofiary. Dla Maryi Szmidowej, pozostającej 
wraz z trojgiem małych dzieci w najwiękzzej nę­
dzy, nadesłali nam: p. Franciszkowa Burzyńska ze 
Stanisławowa 5 K., pp. Miąezyńscy ze Skałatu
2 K., K. A. z Tarnopola 2 K., p W anda Sucho­
dolska ze Lwowa 10 K. Razem 19 K.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano -j- 5, w poł. 
-f- 6 Bar. 770. Podnosi się. Deszcz.

Przewidujący-
— Szanowny doktorze, jesteśmy z panem kole­

gami szkolnymi. Czyż pan sobie tego nie przy­
pomina ?

— Najpierw chciałbym się dowiedzieć, czego pan 
odemnie zamierza żądać.

Widowiska i koncerty.
Tea tr miejski. D ziś: „Dziewczyna z fiołka­

mi", operetka w 3 aktach z prologiem Hellmes- 
bergera. — Jutro w niedzielę popołudniu „Słodka 
dziewczyna," operetka w 3 aktach; wieczorem 
„Eros i Psyche," sztuka w 7 obrazach Jerzego Żu­
ławskiego; pierwszy po przyjeżdzie z Warszawy 
występ pani Ireny Solskiej. — W  poniedziałek 
„300 dni" Garvaulta. — We wtorek „Dziewczyna 
z fiołkami “.

Teatr ludowy. W  sobotę popołudniu „Ską­
piec," komedya Molióra. Wieczorem przedstawienia 
nie będzie z powodu przygotowań do sztuki „Szki­
ce węglem" (Pan Zołzikiewicz). — W  niedzielę 
popołudniu „Hajduczek," komedya z powieści £ m- 
kiewicza, przeróbka Popławskiego. Wieczorem „Szki­
ce węglem" (Pan Zołzikiewicz), sztuka ludowa w 
6 obrazach Galasiewicza i Melerowej.

Pierwszą pomoc przy eholerynie podaje 
mączka dziociuna „Kufeke" z wyłączeniem mleka, 
które zarodkom słabości sprzyja a przez chore je­
lita nie może być strawione. Przez podanie mączki 
dziecinnej „Kufeke" bez mleka, które przez białko 
roślinne, zawierające dekstrynę i cukier, oddaje złe 
pożywienie i zmniejsza przez to w kiszce kiśnienie 
fermentacyi, bardzo często, w początkach słabości 
udaje się uspokoić wymioty i przez to pomaga do

przyjmowania pokarmów i podnosi odporność ciała 
przeciw słabościom. Dobrze działa mąka dziecinna 
„Kufeke" na biegunkę.

Cze-ść e k o n o m ic z n a ,
Wiedeń, 15 września.

(Z.) Amerykańskie giełdy zbożowe są od 
kilku dni widownią prawdziwie dzikiej speku- 
lacyi zwyżkowej. W  ciągu trzech dni ostatnich 
cena pszenicy podniosła się tam niemal o 10%, 
a nie zanosi się wcale na to, aby ten prąd 
miał się już  ku końcowi. Uderza to tern bar­
dziej, że już w pierwszej połowie sierpnia była 
w Ameryoe bardzo znaczna haussa pszenicy, 
tak, że zdawało się, iż dalsze śrubowanie w gó­
rę jej ceny jest już niemożliwe. Jakoż przez 
cztery tygodnie panował spokój, aż dopiero o- 
głoszone przed paru dniami urzędowe sprawo­
zdanie waszyngtońskiego departam entu rolni- 
ozego o rezultacie żniw dostarczyło spekulaoyi 
nowego pretekstu. Sprawozdanie to bowiem 
konstatuje, że tegoroczny zbiór pszenicy w S ta­
nach Zjednoczonych jest mniej więcej o 100 
milionów buszli gorszy od zeszłorocznego. J e ­
żeli tak  jest istotnie, w takim  razie Stany Zje­
dnoczone nie będą mogły w tym  roku dostar­
czyć Europie wogóle żadnej pszenicy, gdyż 
cały zeszłoroczny eksport wynosił niew iele wię­
cej nad 100 milionów buszli. I  w tern oto tkwi 
właściwy powód teraźniejszej haussy. Na ceny 
europejskie nie wywiera ona jednak wielkiego 
wpływu, gdyż handlarze zbożowi w Europie 
oswoili się już z tą  myślą, iż na dowozy ame­
rykańskiej pszenicy nie ma w tym  roku co li­
czyć, tudzież, że nadwyżki zbiorów w IŁosyi, 
A rgentynie i Indyach wystarczą zupełnie, aby 
pokryć deficyt europejski. W arto zarazem za­
notować, że od la t trzydziestu nie było wy­
padku, aby Europa obeszła się bez pszenicy 
ze Stanów Zjednoczonych.

Projektowana luzya praskiego tow arzyst­
wa żelaznego z czeskiem towarzystwem górni- 
czem wywołuje na giełdzie tutejszej ogromne 
ożywienie się handlu w akcyach obu tych 
przedsiębiorstw, tudzież w ogóle przedsiębiorstw 
wchodzących w skład kartelu żelaznego. Z o- 
głoszonego właśnie wykazu komereyalnego k a r­
telu żelaznego okazuje się, że w ciągu pierw­
szych ośmiu miesięcy b. r. sprzedał kartel że­
laza w sztabach i fasonowego 1,645.786 centna­
rów metrycznych, a więc o 175.141 centnarów 
więcej niż w tym  samym okresie roku ubiegłe­
go, zaś tragarzy żelaznych sprzedał 790.512 
centnarów, t. j. o 81.118 centnarów więcej. Na­
tomiast pewien u lo te k  (71.019 centnarów) w y­
kazuje sprzedaż szyn, która wynosiła tylko 
424.996 centnarów. W szelako znaczne zamówie­
nia szyn dla budujących się właśnie kolei a l­
pejskich, jak ie  rząd poczyni tej jesieni, powe­
tują z okładem ten  ubytek.

W ychodzący w Pradze organ czeskich fa­
brykantów oukru ogłasza właśnie term ina, w 
których poszczególne fabryki oukru rozpoczy­
nają tegoroozną kampanię. Najwcześniej rozpo­
czyna ją  fabryka w Chebie, bo 25 września, naj­
później fabryka w Becwarze, bo 20 paździer­
nika. Pięć fabryk cukru w Czechach będzie w 
tym  roku zam kniętych; a oała kam pania spó­
źniona jest o dwa tygodnie.

§ Ulgi taryfowe dla paszy i ściółki. W  naj 
bliższych dniach w dzienniku rozporządzeń kolejo­
wych ukaże się ogłoszenie w sprawie rozmiarów 
obniżenia taryfy kolejowej dla przewozu paszy i 
podściółki. Ze względu na wynik ukończonych w 
tym przedmiocie przez ministerstwo rolnictwa do­
chodzeń, koleje państwowe i prywatne rozszerzają 
przyznane już ulgi w całej rozciągłości na obszary 
dotknięte klęską w Czechach, Galicyi, na Morawii, 
w Dolnej i Górnej Austryi, na Szląsku, w Dalma- 
cyi, Pobrzeźu i pewnej liczbie okręgów Tyrolu.

Taryfa wyjątkowa dla kukurudzy, stosowana 
dotąd na liniach kolei prywatnych dla przesyłek 
zo stacyj w Styryi, Karyntyi, Krainie, Galicyi, na 
Bukowinie i na Węgrzech, obecnie będzie rozsze­
rzoną także na wszystkie transporty wiedeńskie.

Dalej została wyjątkowa taryfa rozszerzona 
w tym kierunku, że także przy sprowadzaniu pół 
wagonu przyznaje się zniżkę. Zniżka na kolejach 
pryw atnych  wynoBi 15% według klasy A), na ko­
lejach państwowych według klasy C).

Czyniąc zadość licznym życzeniom, ulgi tary­
fowe, przyznane dotychczas na kolejach państwo­
wych w drodze zwrotu (Ruckvergiitung) będą za­
stosowane także pod pewnymi warunkami na kole­
jach lokalnych.

§ Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 16 wrze­
śnia. Ceny za 50 kilogr. loco lwów. W aluta koro­
nowa.

Pszenica gotowa 8.75 — 9.25, na termina 8'50 
do 9.00, żyto gotowe 7.00 do 7.25, na termina 
6.75 do 7.00, owies obroczny gotowy 7.00 do 
7.25, na termina 6.40 do 6.75, jęczmień pastewny 
6.25 do 6.50, jęczmień browarniany 7.25 do 7.75, 
rzepak 10.40 do 10,60, groch pastewny 7.00 
do 7.50, groch do gotowania 8.50 do 9.50, 
wyka 5.75 do 6.25, bobik 6.25 do 6.50, hre- 
czka 9.50 do 10.00, kukurudza nowa 8.10 do 
8.40, chmiel nowy za 56 kilo 200.00 do 220.00, 
koniczyna czerwona nowa 76.00 do 80.00, biała 
55.00 do 60.00. koniczyna szwedzka od 55.00 do
65.00, tymotka 24.00 do 28.00.

Spirytus paritas Tarnopol na terminy 48.00 
do 48.60, paritas ekskontyngentowany 35.00 do
36.00. Usposobienie stałe, tendeneya zniżkowa stała.

telegramO rzegladd-.
(Depesze poranne).

Rzym 17 września. Celem zaprotestowa­
nia przeciw zajściom w Buggero, gdzie karabi­
nierzy zastrzelili kilku włościan, skrajne stron­
nictwa radykalne poruszyły kwestyę strejku 
powszechnego w całych Włoszech. W  Monzy i 
Medyolanie strejk  taki już wybuchł. Nie jest 
prawdopodobnem, by ruch ten rozszerzył się 
na całe W łochy, chodzi tu  tylko o demon- 
stracyę i ruch ten nie potrwa dłużej niż dzień 
lub dwa.

W czoraj wieczorem w miejscowości Se- 
stapona odbyło się wielkie zgromadzenie w 
sprawie zajść w Buggero. Na zgromadzeniu 
wygłoszono tak gwałtowne mowy, że zebranie 
rozwiązano. Po zgromadzeniu przyszło do star­
cia z policyą. Pięoiu ajentów i pięciu włościan 
jes t rannych.

Londyn 17 września. Ministerstwo wojny 
ogłasza: Rząd perski zawiadomił angielskiego 
posła w Teheranie, że według najnowszego 
rozporządzenia, perscy poddani nie m ają pra­
wa sprzedawać lub wydzierżawiać koncesyi 
zagranicznym  poddanym, jak  również zagra­
nicznym poddanym nie wolno bez pozwolenia 
rządu perskiego mieć udziału w koncesyach. 
Tego rodzaju interesy będzie rząd perski uwa­
żał za nieważne.

Rzym 17 września. Król z okazy i naro­

dzin syna podpisał szereg dekretów amnestyj- 
nyoh, oraz zawiadomił telegraficznie prezyden­
ta  ministrów Giolittiego, że ofiarował na cele 
zaopatrzenia robotników na starość milion lir.

Po ulicach m iasta snuły się wczoraj wie­
czorem tłum y ludności. Budynki publiczne i 
wiele pryw atnych iluminowano.

Paryż 17 września. Prezydent Loubet wy­
słał do króla włoskiego serdeczny telegram 
z gratulacyam i z okazyi urodzin następcy tro­
nu. Minister spraw zewnętrznych Delcassó 
przesłał również życzenia włoskiemu ministro­
wi spraw zagranicznych Tittoniemu.

Wiedeń 17 września. Kom unikat stronni­
ctwa młodoezeskiego oświadcza, że widoki 
przyszłej sesyi sejmu czeskiego są niepomyślne. 
Nie ma nadziei, ażeby Niemcy w sejmie tjun 
zaniechali obstrukcyi. Dr. Koerber widocznie 
nie jest skłonny do interwencyi, a podróż jego 
do Galicyi mogła jeszcze zaostrzyć sytnącyę w 
sporze ozesko-niemieokim. Niemcy zaś sami nie­
wątpliwie tylko wówczas zechcą zrezygnować 
z obstrukcyi w sejmie czeskim, gdy Czesi zre­
zygnują z niej w Radzie państwa, a to — zda­
niem klubu czeskiego — obecnie jest niemo­
żliwe.

(.Depesze popołudniowe).
Rzym 17 września. Agenoya Stefaniego 

donosi: Strejk, wywołany zajściami w Buggero, 
ograniczył się dotychczas na Genuę, Medyolan 
i Monzę. Ponieważ personal gazowni miejskich 
przyłączył się do strejku, ulice miast były 
wozoraj w nocy nieoświetlone. W  Genui strejk 
powszechny minął dotyohczas bez poważnego 
wypadku. W  Medyolanie urządzono na placu 
K atedralnym  demonstracyę. W ielu demonstran­
tów wtargnęło do szynku Casanowa i w bójce 
zabito tam lekarza Yentolę. W  Monzy roboty 
dziś napowrót podjęto.

Warszawa 17 września. W skutek ogłoszo­
nej mobilizacyi, wszyscy oficerowie rezerwowi, 
zajmujący stanowisko na kolejach tutejszych, 
będą powołani albo do armii czynnej, albo do 
służby kolejowej na Dalekim Wsohodzie. Mini­
ster komunikaoyi po porozumieniu się z m ini­
strem wojny zawiadomił kolej Nadwiślańską, 
że ma uwolnić ze służby oficerów rezerwy, zaj­
mujących posady buchalterów, techników, re ­
ferentów, rachmistrzów itd. Po skończeniu woj 
ny mają powołani wrócić na posady nie niższe 
od zajmowanych przed wojną.

Kraków 17 września. Dnia 1 października 
będzie tu  otwarte biuro filialne Związku fabry­
cznego i Ligi Pomocy przemysłowej.

Kraków 17 września. W czoraj znów przy­
niesiono do ekspozytury polioyi w Podgórzu 
kilkanaśoie listów z Ameryki, znalezionych nad 
W isłą i podartych. Urzędnik tutejszej poozty 
Landffied, przeciw któremu niedawno zwróciły 
się zarzuty, że zabierał tegu rodzaju listy, zo­
stał zawieszony w urzędowaniu. Sprawę oddano 
sądowi karnemu.

Londyn 17 września. Nowy tra k ta t angiel- 
sko-tybetański zawiera następujące postanowie­
nia : T ybet obowiązuje się otworzyć trzy  rynki 
dla handlu angielskiego, oraz drogi handlowe 
między Indyam i a Tybetem. Tybet płaci Anglii 
odszkodowanie w wysokości 500.000 funtów w 
trzech roczny oh ratach. Jako rękojmię zatrzy­
mują Anglicy w swem posiadaniu dolinę Czum- 
bi. Bez zezwolenia Anglii nie wolno obszarów 
w Tybecie ani wydzierżawiać, ani sprzedawać 
innym  mo carstw om ; nie wolno również od­
dawać w dzierżawę dróg żelaznych, linii telegra­
ficznych i kopalń.

W oj na.
Londyn 17 września. Do Times'a donoszą 

z T ok io : Zdobyte w Laojanie zapasy paszy są 
tak  wielkie, iż mogą wystarczyć dla koni czte­
rech dywizyj na trzy miesiące. Zniszczony 
most kolejowy na rzece Taitsi można napra­
wić. Z ludności cywilnej w Laojanie zginęło 
400 osób.

Londyn 17 września, Do Daily Telegraph 
donoszą z Tientsinu z dnia 15 bm .: Japończy­
cy otrzymali przez zatokę Ludwiki znaczne po­
siłki dla armii oblężniczej. K uropatkin miał 
podobno zawiadomić załogę Portu Artura, że 
ona jeszcze przez miesiąc musi się utrzymać.

Londyn 17 września. Do Daily Telegraph 
donoszą z Seulu pod datą 14 bm .: Jak  się 
zdaje, Japończycy chcą utrzymywać tu znaczną 
załogę, gdyż budują nowe koszary.

Petersburg 17 września, Do N. Wremienia 
donoszą z Mukdenu pod datą wczorajszą: W ie­
czorem przybyło tu  koleją 26 rannych z od­
działu Miszczenki, który rozpoczął odwrót. J e ­
szcze nie jest wyjaśnionem, ozy chodzi o przy­
padkowe starcie, czy o poozątek nowego marszu 
Japończyków na Mukden.

Czifu 17 września. Biuro R eutera dono­
si : Chińczyk, który przywiózł wiadomość o 
zdobyoiu przez Japończyków w dniach 7—10 
bm. nowego fortu koło Portu  A rtura, opowia­
da, że japońskie granaty  zniszczyły pewien 
rosyjski torpedowiec, stojąoy w dokach. Japoń­
ska flota obecnie coraz bardziej zbliża się do 
portu i codzień rzuca kilka granatów na m ia­
sto i port. Pewien granat zniszczył kilka ma­
szyn w warsztatach okrętowych i zabił oficera 
i dwóch żołnierzy. P ortu , zdobytego przez J a ­
pończyków nie uważają za zbyt ważny dla 
obrony twierdzy. Jednakow oż, ponieważ J a ­
pończycy nieustannie otrzym ują nowe działa, 
może zajęcie tego fortu stać się groźne dla 
Rosyan, gdyby oblężeni nie mogli skutecznie 
odpowiedzieć na ogień Japończyków, skierowa­
ny z nowo zdobytego fortu Chińczyk ów opo­
wiada dalej, że z wyjątkiem  10-cio i 12-sto 
calowych dział, wszystkie inne arm aty prze­
wieźli Rosyanie z okrętów wojennych na ląd i 
użyli ioh dla obrony twierdzy. Okręty te ma­
ją  obecnie m ałą tylko wartość bojową. Z wszyst­
kich okrętów w porcie stojących tylko 6 
jest zdolnych do wzięcia udziału w jakiejkol­
wiek walce.

Petersburg 17 września. Do Ros: Agencyi 
telegraficznej donoszą z Charbina pod datą wczo­
rajszą: Pozostawione przez Rosyan w fortach
laojańskioh powszechnie znane kule rewolwe­
rowe o spłaszczonym końou ogłoszono za na­
boje dum-dum. W idocznie japoński dowódzca 
naumyślnie u ty ł tej przesady, aby osłabić w na­
rodzie japońskim  przykre wrażenie z powodu, 
że w ostatnich walkach Japończycy ani jeń ­
ców nie zabrali, ani nie zdobyli znacznej li­
czby arm at, a mimoto pon eśłi sami wielkie 
straty .

W  ostatnich dniach nie hyło walki. J a ­
pońska przednia straż otrzym ała wzmocnienia 
na linii Jantai-Pudzi. Przypuszczają, że japoń­
ska arm ia przygotowuje się do kroków za ­
czepnych.

Petersburg 17 września. Szefa ussuryi-

skiej brygady konnicy, jenerała majora Samso- 
nowa zamianowano dowódzcą syberyjskiej dy- 
wizyi kozaków. Szefa X X V II dywizyi piechoty 
jeneraf-leitnanta Skugarewskiego mianowano 
dowódzcą VI korpusu armii.

Paryż 17 września. Do Ajencyi Havasa 
donoszą z Tulonu, że od kilku dn; przebywają 
tam dwaj Japończycy, podejrzani o szpiego­
stwo, podający się za Anamitów. Policya roz­
ciągnęła dozór nad nimi.

H O T E L  G E O R G E 'A .
Pokoje ze światłem i usługą od 8 K. począwszy.

Przyjechali dnia 17 września. Hr. M. B&- 
worowski z Germakówki. Hr. S. Komorowski z Sie­
kierczyn Hr. M. Wodzicki z Dalnicza. Hr. K. Ro­
stworowski z Hrehorowa. Z. Obertyński z Hnjoza, 
K. Broki z Kijowa. O. Mayer, Pułk. R. Gall i A. 
Goldberger z Wiednia. W. Garapichowa z Czerte- 
ża. W. Biechoński z Borysławia. M. Matier z Pe­
tersburga. S, Lewandowski z Bełżca. A. Katz i J. 
Pausche z Pragi. T. Paule z Borysławia. K, Ro­
mański z Hrusiatycz. J .  Raczyńska i F. Walew­
ska z Zawałowa. Br. A. Schmidt-Zabierów z Aba- 
zyi. U. Kamppe z Berlina.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
Przyjechali dnia 17 września. J. Chorośnicki 

z Chorośnicy. Major Zubrzycki z Gzortkowa. Dr. 
K. Pawlikowski z Rohatyna. A. Bogusz z Dere- 
wlan, J . Buntz z Kijowiec. St. Jocz z Przemyśla. 
K. Baurowicz z Witwicy. J. Kiemi z Markuszowa. 
E. Kniffler i E. Schmitz z Wiednia. M. Grabowska 
z Koniuch. E. Zimmermann z Hamburga. F. Kara- 
esony z Budapesztu. M. Rnnich z Lubienia. J . Ku- 
naszowski z Rosyi.

H O T E L  F R A N C U S K I
Przyjechali dnia 17 września. W. Zajączkow­

ski z Iwonicza. Z. Hirsch z Budapesztu. J . Fried- 
bergowie z Brodów. N. Kaltenborn ze Stryja. W, 
Batko z Horodenki. K. Schankal, W. Neuroth. M. 
Heilperl, J . Koller, A- Langer, A. Weinstein i G. 
Jahn z Wiednia. M. Hojer z Hamburga. J. Janow­
ska z Firlejówki. S. Kęplicz z Tartarowa. J . Sel- 
biger z Berlina. B. Schwager z Podwołoczysk. J. 
Wojciechowski z Załuziec.

N a d e s ł a n e .  ,
R ubryka ta  nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też onz 

za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Żadae
we własnym interesie

prawdziwej Kathreinera
K neippow skiej kawy słodow ej

ty lko w pak ie tach  z m arką ochronną
proboszcza K neippa i nazwiskiem  
K a th re in er a unikać starannie 
w szelkie inne nańlauownictwa.

04.I1/C__________________________
D r. Sam uel K u rze r

otw orzył kancelaryą adwokacką 
_______________w K r o ś n i e . ______

D r. K azim ierz K ruszyński 
powrócił

i ordynuje w chorobach gard ła  i p łuc — ul. Słow ackiego 
16. — Telefon n r. 1C9.

Rok założeniĄ 1853-

Dom M o w y  i Kantor wymiany
pod firm ą:

AUGUST SCHELLKNBKBG SYN
Lwów, Karola Ludwika 1 

wypłaca wszelkie kupony i wylosowane papiery 
wartościowe i przegląda równocześnie losowania 
bezpłatnie. Sprzedaje i knpnje efekty, monety itp. 

po jak najdokładniejszym kursie dziennym. 
W ydaw nictwo gazety losowań „ N a d z ie ja .P r e n u ­

merata roczna R. 840. na prowinoyi 8.60.

Ruch pociągów kolejowych
ważny od 80 lipoa 1904 według osasn środkow o,euro­

pejskiego.
P rzych o d zą  do L w o w a :

Z K rakow a: 2 .3 1 * , 1 .3 0 ,  8 . 4 0 * ,  6.00, 8.66, 5.40, 9.50* 
Z R zeszow a: 10.20,
Z Podw ołooiyak: (na dworzec główny): 2 . 3 0 ,  7.40, 5.80 

10.20*; na Podzamoie: 2 .1 5 ,  7.20, 5.06, 10 02*.
Z T arn o p o la : 8.25* (na dw. gł.) 8.04* na Podzamcze.
Z Ozerniowieo: 1 2 .2 0 .* , 1 .4 0 ,  6.10, 5.50, 9-10*.
Z Kołomyi i S tan isław ow a: 8.10, 11.25.
Ze S try ja : 7.45, lO.Oa, 1.10, 4.86, 10.-10*
Z Rawy i Sokala: 5.08, 7.80.
Z Jaw orow a: 8.20, 4.45.
Z Sam bora : 8-00> 10-00*.

Odchodzą ze Lw ow a :
Do Krakowa: 1 2 .4 5 * , 8 . 2 5 ,  2 .5 5 ,  4.10*, 8.86, 6.20*, 10.56 
Do Rzeszowa: 8.80.
Do Podwoloozysk z dworca głównego: 1 .5 5 ,  6.80, 9*— 

11.—*; z Podzam cza: 2 . 0 0 ,  0.48, 9.21*, 11.24 
Do Tarnopola: 10.86 z dw, głównego, 10.52 t  Podzam cza, 
Do Ozemlewieo: 2 .5 1 *  2 .4 5 ,  8.20, 10.45, 10,42*.
Do S try ja : 6.45, 9.10, 8,06, 6.40*, 11*05*.
Do Rawy i Sokala I 10.50, 7.05*, 11.10+ (każdej niedaieli) 
Do Jaworowa : 6.60, 5.48.
Do Sambora : 9*25, 8*40.
Do K ołom yi i  Zydaozowu: 5.66.
Do Przem yśla, Ohyrowa. Zagórza: 10.05*

Pociągi lokalne.
P rzych o d zą  do L w o w a :

Z B rznohow ie: 6.42, 7.80, 11.45, 1.47, 8.16, 4.80, 6.08, 
7 54*, 9 12* (od 8(6 do 11|9 włącznie).

Z Janow a: 8.20, 1.16, 4.45, 9.25* (od 1|5 do 80|9 włącznie) 
10.10* (od 16|5 do 81|8 w niedziele i święta).

Ze Szcierca: 9.85* (od 1|6 do 11 [9 w niedziele i święta) 
Z Lubienia W.: 11.85* (od 15|5 do 11|9 w niedi. i św ięta).

Odchodzą ze L w o w a :
Do Brzuchowio: 6.48* 9.80, 10.60, 12.82, 2.06, 8.35, 5.05: 

7.06*, 8.04* 11.10*.
Do Janow a: 6.50, 9.1C, 1.86 (od 16|6 do 81(8 w niedzielę 

i św ięta), 8.18, 5.48,
Do Szozeroa. 1.45 (od 1]6 do 11|9 w niedzielę i  św ięta). 
Da Lubienia W .: 2.16 (od 16(6 do 11|9 w niedz i święta).

Uwaga. Pociągi pospieszne drukow ane są literam i 
tłu s tem i; pociągi nóone oznaczono są gw iazdką. P ora no- 
ona liozy się od gods. 6 wioozór do 5 min. 59 rano.
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Kawiarnia teatralna
Oodziennie ko n ce rt muzyki wojskowej. 

W sięp wolny.

b -r- » ?t

H ajlepny i® poetąga&ii podłóg 1

« g
Najwydatniejszy! Najtrwalszy!

Przeto I najtańszy do użycia.
N a składzie u trz y m u ją :

We L rowie, Alfred Beacock. — W  K rakowie, R ein  i Spk — W  K oło­
myi, 8. i  M. F  ldm ann. w P iz e ^ -y ś ^  BI. Begłuckte*-. — W  Tarnow ie. 

■ = .  — W ład . B iaoh  N ast K. B osner. = = = = =
n n Ł s n ig

Krochmal brylantowy
„B a ża nta”

nzn-.ny powszechnie za najlepszy, 
■ w s z ę d a i e  <fl.o n a T o y  c i a , .

Centralne ogrzewania i wentylaeye
wszelkich systemów,

Wodociągi i kanalizacye
: klozety, łazienki łażn 'e , neohaniczne praln ie  i suszarnie, =

o ś w i e t l e n i a  g a z o w e
pro jek tu ją  .  w ykonują

|  Inż. LEONARD NITSCH i Spółka f
Biuro techniczne < Zakład nsłalacjyny 

a  w  Krakowie, ul. Koieiowa 18, parter, Nr. telefonu 381
•  K osztorysy bezpłatn ie — Najlepsze polecenia.

Maszyny do szycia
haftu z  najsławniejszych fabryk 

cicho i lekKo szyjące
od 25 do 77 złr. na  ra ty  i za gotów ką. "5MSJ

Cenniki na każde żądanie gratis. Bezpłatne 
  Kurst szycia I haftu

T  A X  Ą  T T T ? T T  K  ^  chanik specyalista, zaprzysiężony
U  jOL-LN -Li. \  U  J A  U  J a .  rzeczoznawca sądowy

LW Ó W , Halicka 6

Jako nawóz jesienny
jest

Mączka żużlowa Thomasa
Ze znakiem gs lazda

należycie zastosowana najtańszym 
i na|l«pnzym  nawozen fosfor* o y.n  
pod w szelkie uprawiane rośliny.

Fabryki fosfatów Thomasa
St. z. z. o. p. Berlin.

Pouczające 1 ro zu rM  i anM udziela 
■ ■ lezpłatnie i op fatr.1*. = = = = =

Józef Karrach, Lwów
Jagiellońska 33.

Baczna 6 p n e d  żużlam i m ałow artościowym i 
I fałszowanym i.

M b Iia  P npszK iifieLriiick ie
M uli i proszki Scldllckle są aiezrów środki: tn przeciw  w izyst. choro­
bom Żołądka, pochodzącym ze złego traw ienia lub  skłonności do obstrukeyi 

IW** Fa łszyw e  w yroby bądą sądovn «  ścigane. "'PA 
Cena zapleczęt iwanego pudełka k. 2.

Wórika francuska i sól Mo! la
W ódka francuska i sól M olła je s t nawlepiej znanym. środkiem ludowym, szcze­

gólnie jako  środek aśm iersająey do w cielania przeciw rw aniu  w członkach i innym 
przypadkom pow sta ł/s  skutkiem  zaziębienia, działa wzmacniając i na  m ięśnia, 

„arw y. — Oena orygii alnej plombowanej flaszki k. 1.90.
Główna wysyłka: A ptekarz A . Moll, o. k. aadw. dost. 
_________________W*ei>1eń I, Tu ch la iTie n  9 . _________

djCLA l>I we Lwoi « w ap tekach : Ja só b  Beiser, J .  P iepaj P oratyńsk i, A. E hr- 
bar, J  W ew iórłai, Sim on H ay, aptekarz, Jon. P indes , E n  g ro s; S t. M arkie­

wicz, Musiałowicz i J  nik, O. T. W incklera  Syn, A lbert Szkowron.

5WI3DT FLDID RESTYTUCYJNY
ck. up rzyw . “ oda do m ycia koni.

cena 1 flaszki K. 2-80. Od la t 40 w stajniach 
dworskich, wojskowych i cyw ilnych w uży­
tk u  do pokrzepienia przed i po większych 
strapacach przy sztyw ności ży ł etc. ukw ali- 

-B kuje konia do nadzwycz. działalności.

-  Pr«wdziwe ty lko  z niniejszy 
m arzą  ochronną we wszyst- 
aich ap tezach i drogaeryach.
Cenniki ilu s tr  bespł. i iranc.

G łów ny s l . a d : F R A N C IS Z E K  J A N  K W IZ O A

mstro-węg., k. mmuiiski i książ. klgar. dost. uaiw. Aptekarz obw. w Korneuburgu p. Wiekiem.

to złotych m e dą li!

JMTJŁ. flSjUZPPJKT!
Zimowe okrycia, płaszcze, ubraniaj uniformy, płaszcze aumo-
we, oraz ubrania dla pań — każdego rodzaju, będą razem
e podszewką i watą całkiem ja k  nowe czy to ufarbowane, czy
też chemcznie maszyną odczyszczone, wyprasowane : oddane

w zupełności dobre do noszenia.
C w A m f o l n n ć i ń '  Farbiarn ia  sukien jedwabnych i 
O p C L j f  U i i U - U O C . strusich p iór n a  w szystkie kolory.

Punktualna w ysyłkaS Znakom ite w ykonanie!
Tan ie  c e n y !

I  .dworny 
dost srea Zygmunt Fluss, Jes?<» zról. M.. 

w Rum unii.

Największa gaKc. czesko-morawsk larowa farb iarn ia  ubrań i chem i­
czny zak .ad  osyszczen.'— Jedyne s i l  d v : .WÓW t ; lk o  ll S /k s tu -
ska 86. K rak ów  tylko ui św. K rzy ż a  1. 7. pspf j p r a szam z 

powodu n a iużyc ia  zwracać dokładną uw rgę na moją firmę. 
F a b ry k a : Brilnn. —  Te le fo n  5 76  i 213.

Kawiarnia Wiedeńska
znakomita kawa.

«_  Drobne ogłoszenia. ^

m  ■»• — • » • • • • • • • —
9

Po cenach
•^dnkoyjzyob ogłoszenia do w szyst­
kich bez w yjątku  dzienników, 
lw o w s k ic h , K ru k o w sk ich , 
w arszaw skich, wiedeńskich, 
czeskich, trancuzktch ?u{., 
czasopism feehow /oh miejscowych, 
•amlejsoiwyob, i zagranicznych, za­
mówienia aa  klisze i ry sunk i do 

ogłoszeń, prenumeratą 
wezulkie plama 

pizyjm tyo

Ajencja gmiuĆ” i ogłoszeu 
Sokołowskiego

no Lwowie, I 'c  t t  H auzm ana Nr 
K osztoryzy granis.

A M O U t Z l i :

j
Skład płócien

i bielizny gotowej
Lw ów, ulica H alicka 16.

poleca: P łóo ja , W eby, Bieliznę stołową, 
Bęozniki i flhu-iki do nosa w wielkim 
wyborzA K om pletne w ypraw y ślubne 

wraz z p oń ie lą  począwszy od zł. 200.

N o w o ść! M iód w plastrach : 1.
algr. 8 kor. bez op ła ty  portowej. W ybor­
ny miód deserowy kuraoyjny w 6 klgr. 
b la s r-n aach  k. 6-60 fr. Miód te n  w ysy­
łam  tik ż c  darm o za w yświaderenie mi 
pewnej małej grzecinośoi, k tó ra  nie nie 
kosutnje, bliżej listow nie. Darm o brosz a r ­
k i dr. Ciesielskiego o miedzi", żądajcie, 
warto przeczytać, P. Korzenlew icz, 
er naucz. Iw anczany p.

Cukiernia krakowska Lwów F re ­
dry, >oleca znakom ite ciastka po 8 en 
ty. W ybornych heroatn ików  fu n t 80 ct., 
pomadek 10—80, karm elków  40, czekola­
dek guldena.

Najlepsze kurauyjne i stołowe 
W IN O G R  IN A

18 ot. fun t w o ryginalnych  koizykauh 
sprzedaje i w ysyła „Biuro ogrodnicze" 

Lw ów , Hetmaóska 8.

Elegancki
gum ach fab ry k a t W iedeński jest do sprze 
d m ia  ul. Szymonowiczów 8.

N auczycielskie biuro  Bodyńskiej 
Lwó” , B ynek pasaż A ndr.olego.
P o n l n n ć ń  dom m nrow any uo 
LAjC C Ł . j  J O  w  Wy  cztery  pokoje,
przedpokój, kuchnia, praozkarnia, ogród, 
sprzedam lub  zam ienię na  ziemię. W ia­
domość .16481“ restan te  Lwów,

B iu ro  N iem c-ynowskiej Lwów, B y ­
nek 12 a, poleca ofioyalittów , nauczyciel 
ki, Dony, każdej narodowośoi, oraz wszel­
ką służbę J  żorską i m iastow ą.

P ryw atne doniesienia. S_  ____________________ 9

Poszukują wózka kry tego  ręcznego, 
w dobrym  stanie, B lu r c  S o K c ło W -  
S k ’. e g o ,  Pasaż Hirusmana 1. 9.

Lwowskie Foto -  Plastikon
w  P a s a ż u  H a u s m a n a

(46 razy  premiowane)
Od l8/tf— iV» do m dzem a:
"ST S  Z  IE3 zaihodm

W ładywostok, kolej S ybirska , A- 
m ur, ,rkucl i t. p.

Wstęp 10 centów.

Najnowsze
nlepscone G ram ophony z r  chomą 
tubą  do salonów, restauraoyj, pokoji do 
śnir.dań — oraz w ielki wyb r najpię 
kniojsiycb utw orów  t- J. i ł y t  do tychże 

na jtan ie j ty lko  i '  M agazym e

Jakóba Kahanego Lwów, ni. Sjkstaska 12.
(Daje także na sp ła ty  ratalne). U trzym u­
je skład Rowerów. W szslkie reperaoye 
gramo; bonów i row erów  wykonuje jak  
najlepiej i tan io  — zamówienia z pro- 

winoyi odwrotnie załatw ia.

Stołowe winogrona
W ielkie bardzo słodkie 5 k i’r. 2 K. 80 h 

w ysyła francc ca zalictką.

J. S u t t n e r
właściciel w.nnio

G 5 rz KQst«nland.

Przeprowadzenia

P a t. wozy 6 i 8 metrowe 
G w arancya  za  całość. 52 w ła­

snych wozów, meblowych pat,
C A R O  i J E L . . I N 1 K
L t ' . Jrg i« i iońjKa 22, Terefon Ł0

Najtaniej
Łui-komite arom atyczne

H e r b a t y
silnio naciągające

O n g o  V, t 'g .  1 *ł- 60ont.
. ouchong . „ „ 2 „ —
M elan g ' de London „ „ 8 „ —
Kaisow czarna . „ „ 4 „ —
Najiepsze wysiewki herbaciane pół kl. 

1 zł. 40 ct, 1'60 i 2 zł.

« :  J9L w  w
Znakom ite w sm aku w woreozkaoh po 
43/, kg. opłacone ao każdej stacy i po­
cztowej w kraju , cen - sa 1 k l. — i wo­

reczek 4%  kl.
Ceylon grbo*. wyb. zł. 2 ’10 — wor. 
Ceylon najprzód. 1 k l. 2 06 —
Leylon rednia 
Ceylon zielonz 
Ceylon perłow i 
“tok ba „rabska 

Jaw a z ło ta .

zł. 1-96 —
1-90 —
2-06 — 
2-08 — 
2-06 —

K arrakas znak. w smal.. 1 50 —

10.4C
1020
980
H — 

10-20 
10 20 
10 20 
7-50

poleca

L e o n a r d  S o le c k i
Lwów, ul. Batorego 2.

K ażde zlecenie odw rotnie zała tw ia się.

K s ię ^ a rp ia  P o ls k a
we Lw owie, u l .  A k ad em ick a  3 ,

poleca dzieł i padagogiczne
F E U S S N E R A

do bardzo prędk’ej i najłatw iejszej nauki 
Obcych J ęzy fo  bez nauczyciela, 
z objaśnieniem  wymowy i klucrom . p. t,

0
M  Polsko -  Niem iecki K urs I-  

szy K. 2.10 — kurs I l -g i  K. 4.80
_  H  P o lsko -Fra n cu ski kurs I-szy 
■  B K .  8-60, kurs I l -g i  K. 9-60.
I  I  Gram atyka P olsko-Fran - 

cuska K . 8.60.
W ypłsy Francuskie  K. 2-10 

Polsko*Angiel8ki k u rs l-s z y  K. 2-24, 
kurs 11-gi K. 8-60. 

P olsko-R osyjsk i kuri 1-szy Ł  4-20, 
kurs I r  g i K, 5‘40.

A m erykański P rzew odnik z roz­
mówkami angielskiem i K, 1-80, 
m ały  b. J5-—

Na oprawą każdegr tomu z' powyż­
szych d iie ł dopłata po h. 50.

Piarśor<.A*j 
sn-ęozynowc obrnczki 

tsp ilk i ślubna, srebro  zioło­
we ( irzęd m is  cechowana) 

kom pletne w ypraw y w kazet- 
kasb oraz wzzolkie b iiu tn ry j 

poleoa Jan  Ja rzyn a  
jubiler, Lwów, Hotel 

europejski

Nowość!
K ołdry  na puchu, w ierzch i spód jedna­
kowy obustronnie do uzytfeu, ledziutkie 
i oiepłe po zł. 16-50, 18, 20 do 22; a t ła ­
s ó w  je lw abne  po zł. 20, 25, 80 ao zł. 
4' K ołdry  zwykłe od zł. 3 50, 4, 5, 6, 
7, P, 9, rO, a zł. 14; atłasow e jedwabne 
.o zł. 12 50, 11, 16, 16, 20 do 80.

Materace
16, 18, 20, d- zł o0. Matęrnoe z morskiej 
tia,wy 0 50, 7, 8 do 10 zł. Nowość-siRn- 
n ik i „ ena “ je słomy preparowanej 
p .  zł 6 i 7 ; wyścielane traw ą m orską 
) b włosieniem po zł, 10, 12. Jo zł. 20. 
I S T o ł T u n a ń  i  m aszyna p»rowa od- 

o JB L s • świeża i czyści po­
duszki pmri .ne zupełnie jak  tiowo po 80 
ct. ze kilo — ty l'io  w specjalnej p ra ­

cowni kołder i m ateraoów

Józofa Scbustera
we Lwowie, ul Kopernika I. 6

Znacznie rozszerzona i zmodernizowana

F A B ? i I 5 A  M A S Z Y N
i odlewania żelaza

C. BRE0TA i Ski w Oftynii
wyrabia

W oddziale I. Budowa maszyn:
Maszyny parowe i lokomobile do 500 HP. do ruchu zapomocą pary nasyconej 

przegrzanej, nastręczające najwyższą oszczędność w materyale opalowym.
Urządzenia browarów, gorzelń, faoryk drożdży, tartaków, narzędzia do głębokich 

wierceń, urządzenia rzłźni, młyny i t. p.
Kompletne urządzenia transmisyi w fachowe m wykonaniu.
Pompy i urządzenia pompowe.

W oddziale I. b. Budowa maszyn rolniczych;
Lokomobile, młocarnie parowe, kieratowe i ręczne, kieraty, młynki do czyszczenia 

zboża, sieczkarnie, prasy i gniotowniki do oleju.

W odd. II. Kotlarnia żelazna wyposażona w instalacyę pneum.
Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, przegrzewacze pary, aparaty, 

konstrukeye żelazne, zakłady gazowe, rezerwoary, kotły warzelne do browarow dc. gotowa­
nia zapomocą pary, chłodnice.

W oddziale III. Odlewarnia żelaza 1 metali.
Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlane podług własnych i nadesła­

nych modeh, aż do wagi 5000 kg jednej sztuki.

W oddziale IV. Kotlarnia miedziana,
Aparata dla gorzelń i browarów, rurociągi

Zam ówienia dla nas przyfm uje także n-isz Inżynier p. H enryk
Lwurjie ul. Zygm untawska I. II

naczynia wszelkiego rodzaju i t. d.
Katzenellbogen, zam ieszkały we 

a I.

■s&

ta k 0 *

cS
p-H

f
a Va j? <» 
S3 OoO ? Sl

» '3
p ©
►» °  S  Ot

.08T3
® ' O Oij.HO oS n, P--2
» g .- f aU Ph « ca
» ^ ‘3 5
o ® a  < N

k C rd .rTCU aT

N g! 3 3 S " 0  -3

S 0 -7^2 m  -f ‘3 a«  o .E , l  s  o ‘  ;

^  o - te ę iS o « ® t? ca -Tig U m w

9
a
w©J sm

i iB. O

-

P  ■H a- s sbo

O>5
~  N"ł? Q
(U

N
V
s
8
X
«a

B a 1 tam pra« 
wdzi' tylko
■ ap tek i pod A- 
niołem  stróżem , 
A . T h le r r y ’e
go yf Pi-egim- 

d*i«, k. Ro- 
h itsch  - Sauer- 

b runn .

W ozędzie  w  a p te k a c h  do n ab ycia .
Nieodzownym środkiem  w domu i podróży je s t

A. Thierry’ego Balsam
powszechnie uznany,

Sku eezny p riy  złem traw ienm  i r r ry  tegoż obja- 
*cb : jak  odbijaniu, zgadze, obstrr-.koy’, tw orzeniu zie 

kwasów, karczom  żołądka, katarze, mdłościom, braku 
apetyt-?, wzóęoiu eto. eto.

Uśmierza wsz*lfei ból, kaszel, uwalnia od flegmy 
czyści. N ajm n.ejsza w ysyłka pocztą 12 m ałych albo 
€> dużych flakonów i .  5-— koszta wolne. 6 0  ma­
łych lub 30 dużych flaszek k 15 '—, koszta wolne 
netto.

W  drobnej rozsprzedaży na  składach, kosztuje 1 ma­
ła flaszka 3 0  h., 1 podwó|na flaszka 6 0  hl.
Proszę u ra ż a ć  na jedyną i praw nie zastrzeżoną praw ­
dziwą ty lko m arkę ochronną zakonnicy: „Ich dien“

Jedynie  prawdziwy. Naśladownictwo tej m a r­
ki. rozszerzanie i odsprzedaż innych  praw nie niedozno- 
lunyob a więc do r upowszechniania niedozwolonych m a­
rek  balsam u, będzie sądownie ścigane.

Maść eentyfolłcwaAptekarza 
A  T h le rr y ’ego

uśm ierza ból, zmiękcza, naciąga, goi j t c  N ajm niejsi a 
wysyłka 2 cegiełki f r a i - o  k. 3 60. W drobeej roz- 
sp r-edo iy  k. 1-20 za cegiełkę. Główny okład we Lwowie 
u  Simona H aya & I. dr. B uckera. Jeżeli się (prowadza 
w prost, adres: A . T h le rry i apteka pod Aniołem  
stróżer. ,. F.>egradzle k. Rohitsch -S a u e r- 
brunn. jeże li należytość z góry  zostanie przysłaną, mo­
żna o dzień wpierw otrzym ać wysyłkę aniżeli za zali­

czką i odpadają koszt aa k tóre  są przy zoliczoe, dlatego poleca się z góry  
płació i na odcinku dokładnie wyp-sać adres.

Naśladownictwo teiże marki, jakoteż sprzedaż innyih  ustawowo nie­
strzeżonych balsamów będzie sądownie karane.

Ces. krdl. nadworna w  Odlewarnia dzw onów  

W  W IE N E R -N E U S T A D T

dostarcza dzwonów
o m elodyjnym  i harm onijnym  głosie, każdego 

rodzą u in tonacy i i  w dowolnej wielkości.
G w a ra n c y a :

za dokładność oznac n e ro  tonu , czyste n a s tro ­
jenie i n a fe p szy  metal.

Montowanie dzwonów w kutem  żelazie 
i w drzewie

ooooooooooooos
Półn. niem. L L O Y D  
Reppezentacya we Lw ow ies 
= = = = =  lasm am  9.

ob n iży ł ceny ^azdy
D O  N O W E G O  Y O R K U  I B A L T IM O  R E

cesarskimi, najw-ekszymi, nejszybszymi, parostatkam i

Ogłoszę uie.
(Norddeut. Lloyd)

na koron 118

oo

- Klasą l l l -d ą  od osoby-
bilety jazdy, oraz bliższych wyjaśnień w spra­
wach podróży tak lądowych jak i morskich 
z Bremen do Ameryki, Australii, Afryki, Chin, 

Japonii etc. udziela:
E ep ra ta cy a  jdłn. nięin. Lioydn we Lwowie

= = = = =  P asaż Hausmanna 9.

OOOOOOOOOOOOO IOOOOO

Clelem położenia tam y nadużyci jm  n it “tórych  restau ra to ró  mam sassosyi. 
podać do wiadomości, że najlepsze

Piwo okocimskie
s p r z e d a j ą  n a  s z k l a n k i  t y l k o  n a s t ę p u j ą c e  f i r m y

J S E U  U

Szybkie  wykonanie, najniższe ceny, 
dogodne w arunki zapłaty.

=  7aoryka założona w  r. 1838. =

D ostarczyła jnź 6*320 dzwonów w agi 34*300 cetnarów  ołowyoh. O trzytnał* 
na w ystawach lis ty  zasługi i złote medale. 9 dzwonów dla kościoła nVotif- 
kirche* w W iedniu o wad*e 150 cetnarów  ołowyoh. — 1 dzwon d la  kościoła 
św. S tefana w W iedniu 95 otn. cł. — 1 dzwon dla kościoła św. M aurycego 
w Ołomuńcu 140 otn. cł. — 1 dzwon dla kościoła w M ariazell 115 otn. cł. 
— 4 dzwony dla rz. ka t. ka tedry  lwow. 100 ct. cł. — 8 dzwony dla A l­

w erni 2000 kg. — 2 dzwony dla K alw aryi 2.700 kg.

Mydło Schichta
..Jeleń”

l
: ■ -- 

łm ,
Znaki oenronne

Najlepsze, 
najwyda- 
tnieji te a 

tern samem 
najtuńsze 

m ydło - *  
wszelkich, 

szkodli­
w ych 

d o  m i e s z e k

K lucz”

W sz ęd z ie  d»  iia b y c ia .
Kupu|c(cych upr; iza  tlą o zw rócenie u- 
wagi na napH  „S ch ich t” , który sią nfaj- 
du|e na każde) i ztuce m ydła jakotei na 
Jeden z  pow yższych znaków  ucitronnych.

M a J tu ta  T o e p f e r ,  ul. T rybunalskal2  
A d t o r  M .,  plac Akademicki.
A  g id  J a k ó b ,  ul. K rakow ska 25.
Eł n m , H otel W arszawski.
B a r a n  1 uł. Leona Sapiehy 
B |p :  t b a l g  A. ul. T ea tra lna . 20. 
B e i g e l  ul, C horążczyjna.
* > e y v o g  |  h . ul. Grodsickich. 
D r u c k e r  J . r ul. Gródeoka 
F -’l e d  J a k ó b ,  B ynek 18 
F I« .i8 C h e "  A . ul. Gródecka 81. 
F r f l n k e l  J .  ul. Leoua Sapiehy
G a r f u n k  I O . ul. Sykstu jka. 
G - i f t e l  ul. Żółkiewska.
G rill W. ul. Leona Sapiehy 
GrUnfeld M. ul. Janow ska.
H e r o l i  A ., ul: Sykstuska 14. 
H e u r t e i n  J  ul. Lenartowicza. 
H e l lw ig  E d w a r d ,  al. Kopernika. 
K a w i a r n i a  e u r o p e j s k a  ul. Ja ­

giellońska.
K a n t y n a  Cytadeli.
A .  K e il ,  ul. K opernika. 
K j s t k i e w i c z  A . ,  u l W ałowa 
K r e l n d l e r  J . ,  plao B ernardyński. 
K s n ia r i e n v o g e [  A . ,  Jagiellońska 16. 
KUHI. M . Gródecka 18.

4

L e m e l  S , ul. Gródecka 54,
L u d w ig  J , , ul. K iakow ska 7. 
. ó w e L ł i e c k  J .  ul. T rybunalska 

L a n d s b e r g e f  S .  ul. Poina. 
ł .  U f a c i ń s k i  W ., B ynek 87. 
M a k o w s k i  X . K rasickiej . 
l o w o ż e n i u k  J . ,  u l So larny  

N u s s e n b l a t t  H. u) Grodeoka 58. 
I t a k  O s t e r m a n n  ul. Sykstusks 28.

r z y b y l s k l  K ., ul. Trybunalsko. 
P io t rk o w s k i  J .  ul. B uska 18. 
I ł e ł c h  S . ,  Bynek.
R o t h b e r g  A> ul. KazimienowskiL. 
R u d zJń sU C  A . Restauracyi. kolej owa. 
R o t h u e r g  M ., J. GródecJo, (Bema). 
R o s s i g n o n  ul. P ańska 
S c h a p l r a  S .  B ynek.
S a l z b e r g  H. Kazimierzowska.
S e r  alb S a r a ,  ul. Kazimierzowska. 
S c h w a r z e r  O s i a 8  ul. Gródecka 
S c h l e c k e r  G . Pijarów  (K antyna), 
T e l t e l b a u h i  al Gródeoka. 
T e n n e n b c u m  J .  J a ^ e lio n s k a  1. 6.
1 k .n l c k i  R .  B yn- k.
W e i s s b u r g  ul. Grodeo* > 
Z u k i e r m a n i l  J . ,  Zimoro-I icza 18.
Z  l i r  e t  H. K aźnJnrzow ska

60K OKOCIMSKI
(porter krajowy).

To ep fe r Nalinta ul. T rybunalska. ( Garfunkel O ., nl. Sykstuska 2. 
B a c ze is k ?  Z. pi H alicki. Schaplra  8 ., R yne.
Baum  H otel W arszaw ski, Teiteibaum , nl. G rodec-

Głów-ie Łastępft-zo i sk ład  piwa beczkowego u pp

OZYASZA W1KSLA i Syna
ul. Bogusławskiego I. 13. Telefon Nr. 6. Skład j .wa flaszkowego u p.

S. W IE 9 E R A  ul. S y k s t U b K a  I. >4.
Telefon N r. 149

Na przy-izłośó ogiaszaó będę aażdej niedzieli w pismaoh Iwow- 
skinh nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie spizedaią, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko 
sprzedaży obcego piwa pod m arką okocimskiego.

Jan Gótz, browar w  Okocimie.

/
Tylko patent, maszynką „Fenix“

m ożna zrobić lekko i ładnie 50C  p a p i e r n SÓW na godziną! Do nabyci" po 
3 ko r. za s z tu tę  w 5-ciu g rubościanh tu tek , -k pierw szorzędnych traJL aob  i ban- 
dlacn gai luw ryjnyoh, lub za poprzedniem  nadesłaa ien  kor. 3 .3 0  i „N ru tu t k i1 
u firm y : Howarth i K leozenski, agei oya handlow a we Lw ow ie „Geno 

ra lm  zastępcy n a  A ustro -W ęgryJ.

R e d a k t o r  d u o w i e d z i a ł u y  W a c f a w  M a s K w ś k l Papier z tabrykf Czerlańskien Z  drukarni E. Winiarzh


